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Wiochy przystępuj!) do paktu n ie in te rw e ncji
Rzym, 22. 8. (PAT). Dziś wieczorem amba­

sador francuski w Rzymie De Chambrun pdbył 
z ministrem spraw zagranicznych Ciano ósmą 
z rzędu konferencję, poświęconą projektowi 
francuskiemu o neutralności wobec wypadków 
hiszpańskich.

Koła, zbliżone do ambasady francuskiej, 
informują, że w toku tej rozmowy minister Cia 
no urzędowo zawiadomił ambasadora francus­
kiego o przystąpieniu rządu włoskiego ao fran­
cuskiego projektu w sprAwie nieinterwencji. 
Rząd włoski akceptuje projekt francuski w ca­
łości. Rząd włoski zgłasza równocześnie dwie 
uwag: dotyczące interpretacji, jaką daje poję­
ciu neutralności. I  wagi te dotyczą zbiórek pie­
niężnych i zaciągu ochotników. Równocześnie

rząd włoski wyraża opinję, że układ winien 
objąć wszystkie państwa europejskie, produku­
jące samoloty i materjał wojenny. Koła fran­
cuskie zwracają uwagę, że Włochy nie doma­
gają się tak, Jak Niemcy, aby układ obejmował 
państwa poza europejskie. Ponadto koła fran­
cuskie wyrażają opinję, że zgoda Rzymu na 
projekt francuski jest wyrazem wielkiego wy­
siłku pojednawczego ze strony rządu rzym­
skiego.

Po rozmowie z ambasadorem De Chambrun 
minister spr. zagr. Ciano odbył konferencję 
z cjarge d'affaires Wielkiej Brytanji, któremu 
zakomunikował stanowisko rządu włoskiego 
wobec projektu francuskiego o neutralności.

Warunki Rzymu
Rzym, 22. 8. (PAT). Treść noty, wręczone] dziś ambasadorowi Chambrun przez ministra 

Spraw zagranicznych Ciano, brzmi jak następuje: rząd włoski zobowiązuje się zgodnie
z klauzulą zaproponowaną przez rząd francuski:

1) Dy wydania zakazu bezpośredniej 1 pośredniej wysyłki w kierunku Hlszpauji, posia­
dłości hiszpańskich oraz hiszpańskiej strefy Marokka, broni, amunicji, materjału wojennego 
oraz samolotów zdemontowanych lub zmontowanych; jak również okrętów wojennych,

2) Do zastosowania tego zakazu w sżosunku do wszystkich kontraktów, będących w teku 
wykonywania

3) Do porozumienia się z innymi państwami zainteresowanymi celem wzajemnego powla 
damiania się o wszelkich środkach przedsięwziętymi dia wprowadzenia w życie tej deklaracji.

Ze swej strony rząd włoski zrealizuje te deklaracje wówczas, gdy przystąpią do niej rządy 
francuski, angielski, portugalski, niemiecki i Z. S, R. R.

Ponieważ w propozycji francuskiej mówi się o „ingerencji pośredniej" bez określenia, o co 
dokładnie chodzi, przeto rząd włoski stwierdza, że interpretuje taką ,,pośrednią ingerencję" 
w tym sensie, że w państwach, pizystępujących do układu, niedopuszczalne są publiczne zbiór 
ki publiczne pieniężne i zaciągi ochotnicze na korzyść jednej ze stron walczących. Rząd wio­
ski, przystępując do zasady nieinterwencji bezpośredniej, nadal podtrzymuje swe uwagi do­
tyczące interwencji pośredniej. Ponadto ze względu na to, że w Europie istnieją również 
inne państwa, produkujące broń, poza państwami, o których uiówi projekt francuski, wydaje 
się rządowi włoskiemu, iż jest rzeczą uzasadnioną, aby obowiązki nieinterwencji obarczały tak 
że i te państwa europejskie, o których projekt francuski nie wspomina.

Przewaga powstańców na morzu
Paryż, 22 sierpnia (PAT.) i>Ló Temps" 

pub liku je  w yczerpujące dane na bemat hisz 
pańsk iej m arynark i w ojennej, odgryw ającej 
■róraz to  w iększą rolę y wojnie domowej. 
M ły n a rk a  ta  przed w ybuchem  konflik tu  
sk ład a ła  sie z dwóch pancerników  „L‘ Es- 
pana“ i „Jaime Primero“ (14224 ton), zbu- 
d o w am fh  w 1913 i 1914 r. s krążow ników  
„Republica" (4857 ton) i „Mendez Nunez" 
(4509 ton) z r. 1923, z krążow ników  po 
7476 ton a  m ianowicie „Libertad", „Almi- 
rante Cervera“ i „Miguel de O rw an ies“ z r. 
1 9 7 7  i 1930 oraz najnow szych i najlepszych 
jednostek  po 10 tys. ton, a  m ianow icie k rą ­
żowników „Canarias“ i „Baleares". Mary­
narka  h iszpańska posiada dalej 17 nowo­
czesnych torpedowców oraz 4 lodzie pod­
wodne po 491 ton i 5 łodzi po 842 ton. Ma­
rynarka., w ostatn ich  czasach pow ażnie roz­
budow ana, liczy 70 samolotów. E fek tyw y  
w  ludziach w ynoszą li.OOfl marynarzy i 
I 166 oficerów. ,Tak zaznacza „Tem ps", w y­
szkolenie personelu morskiego pozostawiało 
jednak dużo do życzenia. SCy pow yższe w 
chwili w ybuchu powybania, rozmieszczone 
były  w portach  K adyksu , Ferol (główne za 
k łady  budow y i napraw y). C artageny , w por 
tach A fry k i północnej, w Mahoń. Porty i 
arsenały w Ferolu, K rllyksie i Cartagenie 
są obecnie! we władzy powstańców. W  pierw  
szych chwilach w ybuchu konflik tu  rząd roz­
p orządzał w iększością sił flo ty  w ojennej, 
obecnie sytac.ja się zmieniła n a  korzyść 
rjow stańcó^, k łvrzy m ają  w swych rękach 
pancernik  .,L‘ E*pana‘ oraz najbardziej n o ­

woczesne krążowniki, jak również najważ­
niejsze arsenały morskie. Główna podpora 
sił rządowych „Jaime Primero*' w yszedł z 
walki naskutek uszkodzeń. Powstańcy na 
północy posiadają całkowitą przewagę mor­
ską, czego dowodem jest bombardowanie 
San Sebastian i Irunu.

Bunt garnizonu w Maladze
La Coruna, 22, 8 (PAT.) Komunikat ra ijó- 

wy podał, że garnizon w Maladze zbuntował 
się przeciwko rządowi madryckiemu. Na uli­
cach miasta doszło do zaciętej walki. Radjosta- 
cja przejęła depeszę z Gijon, donoszącą o ffud' 
nej sytuacji w Galicji wskutek stałego posu­
wania się powstańców, Madryt polecił nie po­
dawać tego rodzaju wiadomości. Na zapytanie

Kupuj tylko w Drogerii im. św. Teresy
St e f a n a  HYŁY

KRAKÓW, UL. WILŚNA 6. 
Przez łlerpien f o n io  s p i  z e d n t  W ód  
k o l o f ó k l c l l  p e r f u m  oryginalnych  
i ne w agę, pudrów, różu, szczotek, 
gąbek, irchy i w szelkiej galanterji 

toaletowej.
Prosimy skorzystać. Warto nawot zapas uczynK.

z Gijon, czy Kordoba znajduje się we władzy 
wojsk rządówych, Madryt nie dał odpowiedzi.

Madryt donosi 
o 2 klęskach powstańców

Madryt, 22. 8. (FAT.) Wyparci onegdaj z 
Haral-Peral powstańcy podjęli wczoraj atak na 
to miasto, zostali jednak po zaciętej walce roz 
bici. Zwycięstwo to umożliwi wojskom rządo­
wym zajęcie Guadelupy, której nie należy mie­
szać z fortem tej samej nazwy pod Irun. Atak 
powstańców pod Somosierra zostai również od. 
party z cćężkiemi dla nich stratami.

Jubileusz zasłużonego kapłana
Tarnów, 22. 8. (PAT). W Okulimch koło 

Brzeska odbyła się uroczystość jubileuszu 60- 
lecia kapłaństw a proboszcza ks. prałata An­
drzeja Muchy. Uroczystość tę zaszczycił -swą 
obecnością ks. biskup urdymarjusz tarnow ski 
Lisowski.

Poświęcenie sztandaru Chrz. Zw. Prac. 
Zaw. w Jarosławiu

Jarosław', 22. 8. (T). W niedzielę 23 bm. 
odbędzie się w Jarosław iu uroczystość poświę 
eenia sztandaru powstałego tu niedawno 
Chrzęść. Związku Pracolwników Zawodowych. 
Aktu poświęcenia, po uroczystem nabożeń­
stwie w kościele parafjalnym, dokona ks. prof. 
dr. Szydelski ze Lwowa. Po nabożeństwie na­
stąpi defilada oraz złożenie wieńca na pomni­
ku Niepodległości.

Premjer Giral o rozstrzygnięciu
1 sp raw ie  „K am eram i"

f.ondyn, 22. 8. (PAT.) Korespondent „Daily 
Telegraph" uzyskał wywiad z premjerem hisz­
pańskim Giralem, który oświadczył m, jn. co 
następuje. Za 15—20 dni bodziemy świadkami 
decydujących wypadków, chociaż partyzantka 
mtże trwać tygodnie, a nawet i miesiące. — 
W szystkie szkody, wyrządzone mieniu cudzo­
ziemców będą wynagrodzone. Na zapytanie, co

zamierza uczynić w sprawie incydentu ze stat­
kiem niemieckim „Kamerun", premjer odpo­
wiedział, iż niepotrzebna jest Jakakolwiek ak­
cja. Statek zatrzymany został na wodach hisz­
pańskich, stwierdzono, że wiózł on naftę do 
Kadyksu. Ponieważ wwóz nafty jest zabronio­
ny, zażądano od statku, by zawrócił 1 pojechał 
w hmę stronę.

Krach papierów wartościowych w Niemczech
Berlin, 22. 8. (PAT.) Na giełdzie berlińskiej 

nastąpiło w dn. 21 bm. załamanie kursu papie­
rów w roznra ach nienotowanych od szeregu 
lat. Jednym z powodów tak znacznej zniżki 
jest — zdaniem kół giełdowych — naprężenie 
na niemieckim rynku pieniężnym, obseiwowa. 
ne już od dłuższego czasu. Naprężenie to tłu­
maczono początkowo subskrypcją pożyczki 
państwowej. Dalszym momentem ma być — we 
dług opinji kół giełdowych — odbijającb sie 
w Berlinie w sposób widoczny napięcie w po­
lityce zagranicznej. Wpływ tego czynnika od­
czuwano już od szeregu dni. Dziś jednakże za­
akcentował się on bardziej wyraźnie. W tych

warunkach na giełdzie berlińskiej w dn. 21 bm.. 
zanotowano silną tendencję do sprzedaży p a ­
pierów wartościowych, przeaewszystklem ze 
strony klienteli bankowej. Wobec niezwykle
małego popytu i obfitej podaży, nastąoił spb. 
dek notowań papierów, dochod^cy niejedno, 
krotnie do 10 proc. Papiery Banku Rzeszy, któ’ 
re od kilku dni wykazywały wyraźnie słabą 
tendencję, w piątek zniżkowały o 9 proc. (w 
dn. 21 bm, notowano je 173 wobec 200 przed 
kilku dniami) Stosunkowo znaczną zn-żką 
dotknięte zostały akcje towarzystw „Vereinig- 
te Stahlwerke", „Siemens" oraz „I G. Far- 
hen".

Sąd Najwyższy rozstrzygnie sprawą zwrotu dóbr
Kościołowi kat. przez prawosławnych

W arszawa, 22. 8. (Telef.). Sąd Najwyższy 
przystąpił dziś do rozpatrywania sporu na tle 
przywłaszczenia dóbr duchownych Kościoła 
katolickiego przez cerkiew prawOsłay mą w  
okresie niewoli. Od szeregu tat toczą się pro- 
eesy o zwrot Kośeiołolwi katolickiemu 83 więk 
szych objebtów lienJrieh  i kamienie, zagai 
niętych n& obsmrze Wołynia i Wileńszezyzny. 
Procesy przeszły już przez dw ie kwtancje, któ 
re z b raku  formalnych przepisów nie uwzględ 
n iłj żądań przedstawicieli Kościoła katolickie 
go. Zasadniczy spór będzie obecnie ostateez-

Rozmawiał, czy nie rozmawiał 
Horthy z Hitlerom?

Budapeszt, 22 8 (PAT). Dziennik „Az 
E st“ donosi, 4e regent W ęgier admirał 
Horthy odwiedził dziś kanclerza Hitlera, 
przebywającego w  iBerchte&gaden (w Ba- 
warjj na pograniczu austrjackiem). Koła 
miarodajne oświadezją, że nic im o tern nie 
jest wiadomo i że pogłoska ta nie zasługuje 
nawet na zaprzeczcie .

Paryż, 22 sierpnia, (PAT). Agencja, Ha- 
vasa  donosi z W iednia: W edle kół w ęgier­
skich w W iedniu, spo tkanie reg en ta  Hor- 
th y e g u  z kanclerzem  Hitlerem ' miało się od 
być w Berckteegaden o godz. 14.

nie rozstrzygnięty przez Sąd Najwyfczy *-* 
W sprawie tej występuje i  ramienia obu szron 
8 adiwokatów.

Sąd Okręgowy w Krakowie, wydział III karny, 
dnia 20 sierpnia 1936 r. III Pr. 124/86.

Sac Okręf wy w Krakowie, Wydział III na 
posiedzeniu niejawnem w dniu 20. sierpnia 1986 
po wysłuchaniu wniosku Prokuratora Sądu OLrę- 
gowego w Krakowie wydai następujące postano­
wienie: I) Zatwierdza się po myśli §§ 489, 493 
austr. proc. karn. zaiządzoną i wykonaną przez 
Starostwo Grodzkie w -Krakowie, dnia 17 sierpnia 
1936 L. B. 112/198/36 Konfiskatę czasopismu „Głos 
Narodu" Nr 224 z dnia 17 sierpnia 1936 z powodu 
treści 1) artykułu zamieszczonego na stronie 1-ezej 
pt. .,Obchody Stronnictwa Ludowego" w ustępie od 
słów „uchwalonych rezolucjach" do słów „biuro­
kratycznych", albowiem treść tych ustępów za­
wiera znamiona wyst. z art. 154 § 1 i 156 KK.

2) artykułu zamieszczonego na str. 2 p. t.: 
-Obchody w  rocznicy Cudu nad Wisłą" oó słów 
„To też stwierdzamy" do słów . dla jej dobra", 
albowiem treść tych ustępów zawiera znamiona 
wyst. z art. 154 § 1 KK.

II) Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfis­
kowanej treści powyższych artykułów, a akaz ten 
ma byr ogłoszony w przepisanej bumie w naj­
bliższym numerze czasopisma „Głos Narodu" 
w dzienniku urzędowym.

III) Cały nakład skonfiskowanego druku ma 
być zniszczony.

Na oryginale właściwe podnis*- 
Za zgodność: (podpis nieczytelny).



Str. 2 ,.GT.QS NARODU" z dn. 23 sierpnia 193C Nr. 230.

Proces moskiewski będzie rozszerzony
Moskwa, 22. 8. (PA T ). Agencja Tass p oda­

je, że p ro k u ra to r  ZSRR W yszyńskij złożył 
O św iadczenie, iż w zw iązku z zeznan iam i n ie ­
których oskarżonych w toczącym się obecnie 
w Moskwie procesie  co do w spółudziału  w ich 
zbrodniach Tomskiego Biicharina, Rykowa. 
Uglanowa. Radka i Piatakow a. jak również 
Serebrjakow a i Sofeolnikowa, zarządził zbada

nie tych zeznań w odniesieniu de Tomskiego. 
Biicharina. Rykowa, Uglanowa. Radka i Pia- 
takowa. Stosownie do (wyników dochodzenia 
spraw ie nadany zostanie bieg prawmy. Sere- 
brjakow i Sokolników zostali już pociągnięci 
do odpowiedzialności na mocy przeprowadzo­
nego śledztwa.

Czy zeznania na zamówienie ?
Moskwa, 22. 8. (PAT.) Agencja Tass p o -1 w ania Stalina. Woroszyłowa, i Kaganowicza. 

.daje: W  procesie Zinowjewa i tow arzyszy try- Po w yjeżdzie W eitza do Niemiec N atan Kurie
bunał przesłuchiw ał w czoraj w dalszym ciągu 
©skarżonych. Oskarżony Golcman, członek cen 
trum  trork istow skiego  w Moskwie, przyznał, 
źe w r. 1932 na podstaw ie instrukcji Smirnowa 
skorzystał ze swej podróży służbowej zagran i­
cę. ażeby dostarczyć potajem nie Trockiem u 
sprawozdania Smirnowa o sy tuacji w ew nętrz­
nej kraju. Z Rerlina Golcman udał się do K o. 
penhasri do Trockiego, k tó ry  polecił mu prze­
kazać Smirnowowi dy rek tyw y  o konieczności 
.przejścia do te rom , a przedewszystkiem  do za­
m ordow ania Stalina.

Następnie oskarżony Natan Lurie, w ysłany 
przez T rockiego z zagranicy  dla dokonyw ania 
aktów  terorystycznych zeznał, że w r. 1932 
p rz y b ił  z Niemiec do Moskwy i wstąpił do nr. 
ganlzacji terorystycznej. u tw orzonej r-rzez 
W eitza. k tó ry  przebyw ał wówczas w Moskwie, 
jako inżynipr niemiecki. Weitz był członkiem 
Czynnym niemieckiej partii naroduwo.socjati- 
stycznej 1 mężem zaufania Himmlera, kierow­
nika Gestapo. W edług słów W eitza głównem 
zadaniem  strupy było przygotow anie zamordo-

od sierpnia 1932 r. został kierownikiem tej o r­
ganizacji. l.n rie  zeznał, że przygotow yw ał z.e 
swą grupą zamach na Woroszyłowa., W yśle­
dzili samochód W oroszyłowa. nip mógli jpdnak 
strzelić, ponipważ samochód jechał z w ielką 
szybkością. Gd r. 1933 rjp 1935 lairie pracow ał 
w charak terze lekarza w Czelabińsku, gdzie 
usiłował dokonać zamachu na K aganow irza i 
Ord/.onikidzo, lecz nie miało mu się do nich 
zbliżvć.

Okólnikiem w elitę etatyzmu
W arszawa 22. 8. (Telef.). Okólnik p. pre- 

m jera Składkowskiego, polecający rejestrację 
urzędników  państwowyoh, zajmujących równo 
oześnie kilka posad, ma być podobno rozsze­
rzony również na t. zw. dygnitarzy gospodar­

czych. zatrudnionych w bankach i przedsiębior 
stwfcch państwowych. Dygnitarze ci zajmują 
w przedsiębiorstw ach państwowych po kilka 
bardzo dochodowych posad naraz i oni te w ta 
śnie stanow ią elitę etatyzmu w Polsce.

Wyjaśnienie Państwowego Urzędu W. F.
w sprawie schroniska na babiej Górze

Kongres Fidacu w Warszawie
Warszawa, 22. 8. (Telef.) We wrześniu od- 

będzie się w Polsce kongres organizacyj b. 
kombatantów, zrzeszonych w Fidacu. Kongre6 
trw ać będzie od 1 do 7 września i zgromadzi 
150 delegatów z Anglji, Belgji, Czechosłowacji, 
Francji, Grecji, Italji Jugosławji, Polski, Por- 
tugaljl, Rumunji j Stanów Zjednoczonych. — 
Otwarcie kongresu wyznaczone na śfodę 2-go 
września, poprzedzi Msza św. połowa oraz zło­
żenie hołdu Nieznanemu Żołnierzowi przez 
wszystkie delegacje. Zakończenie obrad kon­
gresowych nastąpi 5 września w Gdym, gdzie 
'delegacje zabawią przez sobotę, a następnie 
przybędą do Krakowa na dwa dni. Siódmego 
września w Krakowie nastąpi uroczyste zam­
knięci* kongresu. Równocześnie odbywać się 
będą obrady Fidacu żeńskiego, na który przy­
bywa z zagranicy kilkadziesiąt pań, reprezen­
tujących 8 krajów.

P. min. Roman na urlopie
W arszaw a, 22 sierpnia (PAT). P. m ini­

s te r p rzem ysłu  i hand lu  A ntoni R om an w y­
jech a ł n a  k ró tk i u rlop  w ypoczynkow y. P  mi 
n is tra  zastępow ać będzie podsek re ta rz  s ta ­
nu w  min. przem ysłu  i handlu.

Przed obradami
Naezeinego Komitetu Str. Ludowego

W arszawa, 22. 8. (Tek). W pierwszych 
'dniach września zwołane będzie do Warszawy 
posiedzenie plenarne Naczelnego Komitetu Wy 
konawczego Stron. Ludowego. Przedmiotem 
obrad będą m. in. wypadki, które zaszły pod- 
c i ł s  obchodów chłopskich w dniu 15 sierpnia 
oraz obecna sytuacja polityczna.

Warszawa, 22. 8. (PAT). Pańslow y Urząd 
W ychowania Fizycznego i Przysposobienia 
W ojskowego, w związku z ukazaniem  się w 
prasie nieścisłych inform acyj w sprawie proce­
su, w ytoczonego przez p rokura to rię  generalną 
R. P. oddz. w K rakow ie tow arzystw u turystyez 
nemu „B eskidenvrein“ o zwrot na rzecz skarbu 
państw a schroniska na Babiej Górze, kom uni­
kuje:

Inform acje podane w części prasy i przebiegu 
w szczętej przez dyrekcję lasów państwowych 
we Lwowie rew indykacji schroniska na B ab ie j! Babiej 
_____________________________________________ | tegoż

Od czwartku dnia 20 sierpnia br. w kinoteatrze „A P 0 L L 0“
Nienawiść silniejsza niż śmierci Zemsta ó jakiej się nawet filozofom nie śniło! to temat filmu

„ Z A P O M N I A N E  T W A R Z  E “
Reiyserji znakomitego twórcy „YARIETE* A. E. DUP0NTA. W roli gł. młoda i piękna aktorka 
Gertruda Miehael, urodzony dżentelmen Herbert Mareschall oraz James Burkę, Robert Cummings 
i Jane Rhodes. — Film, którego się nie zapomina. — Poranki z powyzszogo file tu : w sobotę 
dnia 22 hm. o godz. 3-cie.i, w  niedzielę dnia 23 bm. o godz. 10 i 12-tej. Ceny miejsc od 50 gr.

Meksyk śle czerwonym 25 wagonów broni

Bankruci polityczni obradują
Warszawa, 22. 8. (Telef.) Ju tro  od 11 rano 

obradować będzie w W arszawie zjazd dzia­
łaczy b. Stronnictwa Chłopskiego, zorganizo­
wany przez tych b. posłów, którzy w okresie 
ostatnich wyborów wystąpili ze Stronnictwa 
Ludowego i przeszli do sanacji. Są to m. in. 
b. poseł Waleron, b. poseł Szyp i Wyrzykowski.

Zgon ofiary tragedji rodzinnej
K raków , 22. 8. Fryzjer z ul. Starow iślnej 

Akśel, który onegdaj poranił swą żonę nożycz 
kam i a sam zażył nieznanej tueizny i poparzył 
n ią  swą córkę —  zm arł w szpitalu.

Londyn, 22. 8. (PAT). Do V era Cruz przy­
był z Meksyku transport składający się z 25 
wagonów broni i amunicji. T ranspurt ten zo­
stanie wysłany na okręcie „MagaIIanes“ do 
Hiszpanji. Mimo zachowywanej przez władze 
tajemnicy, Zidołano stwierdzić, że broń i am u­
nicja przeznaczone są dla wojsk rządowych.

Ile kosztuje Hiszpanję
wojna domowa

Berlin, (PAT.) „A ngriff1* oblicza., że. 
pierw sze cztery' tygodnie w ojny domowej w 
H iszpanji kosztow ały  przeszło 2 miljardy 
pesetów  (około m iljarda 400 mil.i. zł.), co

wynosi całkow ity zapas złota w Banku Hi 
szpańskim. Liczba zabitych na (roncie i rnz 
strzelanych na mocy wyroków doraźnych 
przekracza 55 tys. osób.

W Navarz# godzą się na powrót
Jazuitów

Paryż, 22 sierpnia. (PAT). H a ra s  dono­
si z Burgos. że parlam ent prow incjonalny 
w Nai-arze, k o rzysta jąc  z upow ażnienia jun  
ty  narodow ej, w yraził zgodę na pow rót do 
k ra ju  Zakonu Jezuitów . Zakonowi zostaną 
zwrócone w szystkie poprzednio posiadane 
budynki i zakłady naukowe.

Górze, juko nbjektu, do którego skarb  państw a 
zgłasza swe pretensje — są tendencyjnie nie­
ścisłe. Nic podają one mianowicie, że podstawą 
prawną do w ystąpienia prokura to r ji generalnej 
z pozwem ii o sądu o własność gruntu  j budyn­
ku oraz o oddanie w posiadanie jest umowa 
,,R cskidcn ' creinu" z r 1901. spisana .z .przed­
stawicielem  ówczesnego właściciela Babiej Gó­
ry (Babia Góra po r. 1918 przeszła na własność 
skarbu państw a), postanaw iająca, że za etnę 
zezwolenia na zbudowanie schroniska tta

Górze na grimcie należącym do
w ł a ś c i c i e l a  budynku wznie­

sione przez „Beskidenverein“ po 30 latach
użytkowania przez to towarzystwo — przejdą 
na własność właściciela gruntu, na którym zo­
sta ły  wzniesione. ;

Słuszność pret.ensvj skarbu państwa do 
gruntu  i budynków  zostanie stw ierdzona przez 
kom petentny sąd. co stanow ić będzie o decy ­
zji przejścia schroniska na własność skarbu 
Państw a, wzgl. pozostawienia go w rękach je­
go dotychczasow ych posiadaczy t. zn. „Beskb 
dcnvereinu“.

Celem uspokojenia szerokich w arstw  spor­
towców i tu rystów  PUWF i P\V p0 porozu­
mieniu z wydz. tu rystyk i min. kom unikacji i * 
naczelną dyrekcją lasów  państwowych infor­
muje. że w razie przejścia tego schroniska na 
własność skarbu państwa zostanie ono Zacho­
wane dla sportu i turystyki polskiej. )

Demonstracja komun, na pokładzie „Bremeir
KOMUNISTKI PRZYWIĄZANE ŁAŃCUCHAMI DO PORĘCZY.

Nowy Jork, 22. 8. (PAT). Wczorajszo} no­
cy przy odjeździe parowca „Brem on“ z portu 
nowojorskiego, nowojorskie organizacje komu 
nistyezne ponownie urządziły dem onstrację 
na pokładzie. Około 150 kom unistów  zmiesza­
ło się z tłumem pasażerów ł odprow adzają­
cych, co m. in. zostało umożliwione przez 
fakt, że zarządzenia policyjne, wydane w 
związku z incydentem  z flagą niem iecką w r. 
uh., nie były stosowane byt surowo. Na dany

znak komuniści rozpoczęli dem onstrację. Za­
łoga x pomocą policji portowej w ysadń ła  ko 
m unistów na ląd. Jednak  12 kobiet przywią­
zało się łańcuchami do poręczy., mając na so­
bie białe bluzki z antyniem ieckiem i napisa­
mi. Świadczy to o systematyczni em przygoto­
waniu dem onstracji. Kobiety odwiązano, po­
czerń policja portowa odprowadziła je do a re ­
sztu.

— :ooo:—

Strajk w fabryce Piaseckiego trwa
Kraków, 22. 8 Jak  się dowiadujemy po­

dłoże strajku w fabryce Piaseckiego przedsta­
wia się następująco: W ostatnim tygodniu
powstała w Krakowie chrześcijańska organiza­
cja pracy przemysłu czekoladowego i cukier­
niczego, do której przystąpiło około 80 pracow­
ników fabryki Piaseckiego. Część robotników 
fabryki należących do związku socjalistyczne­
go, chcąc uniemożliwić działalność nowej or­
ganizacji, zażądała od dyrekcji usunięcia dwóch 
pracowników, zaangażowanych najsilniej w 

. pracy na rzecz nowego związku. Dyrekcja żą­
daniu temu odmówiła, wobec czego robotnicy 
•socjalistyczni zastrajkowali i zmusili do przer­
wania pracy innych. Strajk do tej pory trwa. 
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Od piątku dnia 21 sierpnia b.r. w kinoteatrze „ S t a tu k a * *
■•_■-■■ 1 " -■ ........  ss35s asa . — - ==~ . ■ zsssssss * aso^g^gzattaas [|-
W ielk i s e n sa c v jn v  p rzeb ó j. — W esoły  p e łe n  rom antycznych przygód film .

„COWBOY MILJONEREM“ — . U K Lw  ■■ v  w  biet reprezentant.Dzikiego Zachodu*
M i t o ś ć !  H u m o r !  S e n s a c j a !  Keżyserja: EDWARDA F. CLINA

Poranki z powyższego filmu: w sobotę dnia 22 bm. o godzinie 3-ciej, w niedzielę dnia 23 bm.
o dodrinie 10 i 12-tej. — Ceny miejsc od 50 gr.

Inż. Doboszyński otrzymał oficjalną odmową
Kraków. 22. 8. P rokura tu ra  Sądu Apolaryj 

nego iw Krakowi:' zawiadomiła dzisiaj obroń­
ców inż. Adam* Dobo.-yyiLkirgn, że M inister­
stw© Spraw iftćUrw ości decyzją z 18 bm., tele­

graficzną prośbę o widzenie się oskarżonego 
z chorą m atką załatwiło odmowpie. — Inż. 
Doboszyński miiiio persw azji obrońców nie 
przepisał głodówki.

Urzędnikowi nie wolno
pokrywać nadużyć zwierzchnika

Warszawa, 22 sierpnia. ('Telef.). Ogłoszo 
no nowe orzeczenie Sądu N ajw yższego z 
dziedziny p raw a pc-acy rozstrzygające  w ątpli 
wości przy zw alnianiu urzędników  za nad 
użycia, k tó re  popełnione b y ły  przez ich ko­
legów  lub zwierzchników. Sąd Najwyższy  
uznał, te  tolerowanie i pokrywanie przez 
pracownika nadużyć swego kolegi, choćby 
ten był jego bezpośrednim zwierzchnikiem, 
stanowi dostateczną przyczynę do zwolnie­
nia niezwłocznego z posady bez odszkodO 
wania. Ze s tosunku  umowy o  pracę w ynika 
bow iem , że k ażd y  pracow nik  obow iązany 
je s t w zględem  sw ego p racodaw cy  do lo jal 
nego i uczciw ego stosunku. Gdyby urzęd­
nik był zmuszony ze względu na swą zależ­
ność od bezpośredniego szefa do współdzia­
łania przy nadużyciu, powinien zawiadomić 
o tern bezwłocznie pracodawcę.

Straszne skutki pioruna, 
który uderzył w 14 robotników

Lódl, 22. 8. Z łęczyckiego donoszą o straaz 
nym w ypadku, który wydarzył się  w m ajątku 
Smolice w czasie niedaw nej burzy. Czterno- 
stu robotników, zatrudnionych na polach ma­
jątku, ukryło się w stercie siana. W stertę  
uderzył piorun i zapalił ją. Przybyli na m iej­
sce wieśniacy wydobyli zc sterty pięć zlwłnk, 
oraz dziewięciu porażonych, w tem dwu w 
beznadziejnym stanie. a

Gen. Rydz-Śmigły
dokonał otwarcia nowej linji kolejowe!

Warszawo. 22. 8. (PAT). Dziś nasląpiło 
uroczysto otwarcie nowej linji kolejowej Ze­
grze — Radzymin — Tłuszcz. Uroczystość za­
szczycił swą obecnością gen. inspek. sił zbroj­
nych gen Rydz-Śmigły, członkowie rządu: mi 
nister sp r. wojsk. gen. Kasprzycki, m inister 
op. społ. Kościalkowski, min. komun. płk. Ul- 
lych. Po dokonaniu poświęcenia nowej lin ji 
przez ks. Andruszkiewicza, wygłosił przemó­
wienie prezes warsz. okr. dyrekcji kolei pań­
stwowych Zienkiewicz, podkreślając znacze­
nie tej lin ji o długości eksploatacyjnej 38 i pół 
kim. Przy dźwiękach hym nu narodowego gen. 
inspetktor sił zbr. gen. Rydz-Śmigły dokonał 
otwarcia nowej lin ji przez symboliczno prze­
cięcie wstęgi. O godz. 11 m. 5 pociąg specjalny 
wyruszył na objazd nowozbudowane.i linji.

Cudzoziemiec usiłował wywieźć
3’5 tys ący funtów szter.

Katowice, 22. 8. (PAT). Dnia 20 sb rp n ia  
br. aresztow any został w Katowicach cudzozie 
miec, nauczyciel języka angielskiego, Autlio- 
ny Daniel, który usiłował na podstawię sfał­
szowanego zezwolenia dewizowego wywieźć 
z Polski 3 i pól tys. funt. szterl., tj. około 96 
tys. zł. W związku z powyższą spraw ą na po­
lecenie prokuratora Sądu Okr. w Katowicach 
aresztow any został przez sędziego śledczego 
adw. dr. Salomon Markowicz z Katowic od 
zarzutem udzielania pomocy przy nielegalnym 
przewozie dewiz.

Parlamentarzyści francuscy w Warszawie
W arszawa, 22. 8. (PAT). W dniu dzisiej­

szym przybyli samolotem do W arszawy w dro 
dze do Moskwy delegaci parlam entarzystów  
francuskich, członkowie kom isji lotniczej Izby 
Deputowanych. Parlam entarzyści francuscy za 
balwią w stolicy jeden dzień i zwiedzą zakła­
dy lotnicze.

  o-C-o ------
ZJAZD SKARB0 AW W KRAKOWIE.

Kraków, 22. 8. W dniu dzisiejszym w sali 
konferencyjnej Izby Skarbow ej w Krakowie 
odlbył się zjazd naczelników urzędów skarbo­
wych 1 urzędów  akcyz i monopolów z okręgu 
krakow skiej Izby skarbowej. Zjazd, którem u 
przewodniczył dyr. Izby skarbow ej dr. Rzad- 
kiewicz, obradow ał nad spraw am i podatków 
bezpośrednich, jak  też akcyz i monopolów pań 
atwowyoh.

~  X X —
PRZED STARTEM W ZAWODACH BALO 

NOWYCH.
Warszawa, 22. 8. (PAT). W dn. 30 bm. w 

godzinach popołudniowych startu ją z W arsza­
wy balony biorące udział w zawodach o puhar 
Gordon-Benneta. M inisterstwo Spr. W ewn. yy 
dało zarządzenie, by iw razie lądow ania tych 
balonów na  terytorjum  Polski władze udzieli­
ły pomocy zawolnikom.
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STANISŁAW KUTRZEBA'.

Pierwszy Synod Plenarny
Zbiera się po ra* pierwszy w odrodzo­

nej Rzeczypospolitej synod plenarny, na 
który przybędą dostojnicy całego Kościoła 
w Polsce, by p<fd przewodnictwem papies­
kiego legata, specjalnie przysłanego, uchwa­
lić  statuta. Będą ©ne obowiązywać Kościół 
katolicki w Polsce przez lat przynajmniej 
dwadzieścia, gdyż nowy dodeks prawa ko­
ścielnego taki zasadniczo przepisuje termin 
dla odprawiania synodów plenarnych. Zbie­
ra się ten synod po wiekach, gdyż ostatni 
poprzedni, ob.adow ał w r 1628.

Zdarzenie to więc pierwszorzędnej do­
niosłości dla kościoła polskiego. W szakże 
Kościół katolicki ma w swoich rękach ster 
fządu .dusz przeważnej części ludności Rze­
czypospolitej, tej która się do przynale- 
żnosci do tego Kościoła poczuwa — bez 
względu na obrządek. Oczywiście — jego 
obrady interesować muszą przedewszyst- 
kiem kler, który później uchwały synodu  
będzie wprowadzać w życie. Ale statuty  
te mają moc swoją wobec całego społe­
czeństwa katolickiego, więc także wobec 
świeckiej jego części. 1 oua więc żywo się  
interesować przebiegiem obrad i ich rezul­
tatami powinna.

Kodeks prawa kanonicznego z 1917 r. 
nie zajmuje życzliwego stanowiska w sto­
sunku do odrębności partykularnych, a 
w ięc i w stosunku do synodów plenarnych; 
dąży on bowiem do ujednostajnienia prze­
pisów wszędzie, gdzie sięga jfc_>'' działal­
ność. Ale Stolica Apostolska zdaje sobie 
donrze z tego sprawę, iż oamienne warun­
ki kulturalne, społeczne ł polityczne po­
szczególnych państw domagają się uwzglę­
dnienia i uznania pewnych odrębności. O ile
0 Polskę chodzi, to nawet w obrębie jej te- 
rytorjum znaczne różnice pod wielu w zglę­
dami zachodzą, zwłaszcza między zachod­
nimi i wschodnimi dzielnicami., że nawet 
w obrębie ogólnego partykularnego poi 
śkiego ustawodawstwa powinny być u- 
względnione. Przepisy, które mogą być do­
skonałe dla terytorjów o zwartej masie lu­
dności polskiej, nlezawsze będą odpowied­
nie w  tych terytorjach, gdzie mieszka lud­
ność choć nawet katolicka, ale nie obrząd­
ku rzymskiego, tembardziej gdy to lud 
ność innej wiary.

Druga kwestja zasadniczego znacze­
nia wypływa z dzisiejszych warunków ży ­
cia i szczególnego położenia Polski. Fer­
menty w przeobrażeniach duchowych są 
bardzo dziś silne; Kościół katolicki toczyć  
musi walkę w kilku kierunkach; dość 
wskazać na bolszewizm i niemiecki neopo- 
ganizm. Polsce na razie jeszcze nie grożą 
te  prądy z zewnątrz idące; ale są, wzma 
gają się, zwłaszcza ten od wschodu. Prze­
pisy synodalne muszą się z tym liczyć.
1 z tym, co przyjść może. Trzeba przewi­
dywać a przez wzmocnienie dyscypliny  
kleru, przez w łaściwe ustosunkowanie k le­
ru do społeczeństwa, zapobiegać, by w 
przyszłości mógł Kościół stawić czoło nie­
bezpieczeństwom.

I wreszcie trzecie zadanie: takiego uło­
żenia przepisów, by one miały swój w a­
lor nietylko dziś, nietylko jutro — ale i za 
lat kilkanaście i więcej nawet. Trzeba u- 
kladać te normy z myślą szeroką, w ycho­
dzić z zasadniczego stanowiska, nie dać się 
powodować tem, co ma tylko chwilowe, 
może przejściowe znaczenie.

Obok kw esty], tyczących się dobra ł 
rozszerzania zasad wiary, uzgadniania dy­
scypliny, usuwania nadużyć, rozstrzygania 
spornych zagadnień — kanon 290 Kode­
ksu kanonicznego wskazuje jako cel sta­
tutów synodalnych — naprawę obycza­
jów. Nie trzeba mówić, Iż ma ona dziś w y­
jątkowe znaczenie wobec pogorszenia się 
stanu moralnego społeczeństwa, ta k ie  \ u 
nas. Wielkie to, pierwszorzędnej wagi za­
danie. A Kościół jest w pierwszym rzędzie 
do tego powołany, by naprawiać duszę. Du­
chowni katoliccy mają możność takiego  
poznania życia, jego dobrych i złych obja­

wów. Jak żadni inni duchowni, jak nie mo­
gą nigdy mieć św ieccy., Boć mogą sięgać 
wprost do dusz ludzkich, gdy ich tajemni­
ce im są powierzane.

W ielką będzźe praca Synodu, wielką 
odpowiedzialność — w stosunku do w iel­
kości zadań i trudności obecnego położe­
nia. Oby rezultaty tej pracy w przyszłości 
za wielkie zostały uznane.
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Na podstaw ie can. 281— 282 K odeksu 
praw a kanonicznego lub na podstaw ie po­
w ołania przez K ardynała-L egata  w I Syno­
dzie P lenarnym  w Częstochowie wezmą 
udział z głosem decydującym:

1) W szyscy ak tualn i rządcy diecezyj 
ftj. b iskupi - ordynariusze, adm inistra torzy  
apostolscy, w ikarjusze k ap itu łam i) w szyst­
kich obrządków ,

2) W szyscy biskupi ty tu łam i stale m ie­
szkający w Polsce (np. biskupi-sufragani)

3) A rcybiskup m ohylow ski. Ks. E. Ropp.
4) Ks. B iskup Czarnecki, w izy tato r apo­

stolski dla obrządku  b izantyjsko - słow iań­
skiego,

5) Biskup połowy Ks. Gawlina.
Z głosem doradczym:
1) po jednym  delegacie z każde j kap i­

tu ły  m etropolitalnej lub k a ted ra ln e j w szyst 
kich obrządków ,

2) po jednym  delegacie K atolickiego Uni 
w ersy te tu  w Lublinie i fakulte tów  teologii 
na un iw ersy te tach  w K rakow ie, Lwowie, 
W ilnie i W arszaw ie,

3) Ks. prał. Dr. St. Bioss. dy rek to r „N a­
czelnego In s ty tu tu  Akcji K ato lick iej1*,

4) w szyscy przełożeni zakonów  i zgro­
madzeń zakonnych m ający w ładze ordyna 
rjusza w stosunku do swoich podw ładnych 
(lip. prowincjali).

Przegląd prasy...
Piany rządu po manifestacjach 
15 sierpnia

P. S inger w „Nowym  D zienniku '1 pisząc 
o zebraniach Stron. Ludowego w d. 15 sier­
pnia zauważa:

..Należy przypomnieć, że premjer oświad 
czył bardzo wyraźnie w swej pierwszej de­
klaracji z kim rząd zamierza iść, a z kim 
nie. P. Premjer odrzucił współpracą z ende* 
kami i socjalistami. Zaakcentował jednak 
kontakt, z Stronnictwem Ludowem. ale pod 
warunkiem, że partja bi wyrzeknie się 
swego przywódcy, który znajduje się poza 
granicami Polski, na emigracji.

Od tego czasu chodziły słuchy o per­
traktacjach, rozmowach itd., nie dowie Dia­
no się jednak, iż Stronnictwo Ludowe ob­
staje przy swem poprzedniem żądaniu. Da­
no temu wyraz zarówno podczas święta lu­
dowego, w Nowosielcach, jak i w dniu 15 
sierpnia.

Łatwo zauważyć, że rząd wyciągnął kon 
sekwencje ze wszystkich demonstracyj 
Stronnictwa Ludowego: pertraktacje z tem 
Stronnicwem nie będą więcej prowadzone.

Konirprojekt został kategorycznie od­
rzucony. Ostra forma demonstracji w Wierz 
chosławicach wywiera w sferach miarodaj­
nych wrażenie, że dalsze demonstracje 
Stron. Lud. mogą jedynie skomplikować 
położenie. Rząd postanowił więc przejść do 
kontrofenzywy. Krążą już wieśc-i o repre­
sjach, a równocześnie o konkretnem przy­
stąpieniu do wykonania programu chłop­
skiego, rozpoczynając od rozszerzonego pla­
nu parcelacji.

Rząd jest częściowo zadowolony. Dzień 
minął naogół spokojnie. Groźby „marszu 
ku granicy", „marszu na miasta1* zakoń­
czyły się uchwaleniem rezolucyj. odśpie­
waniem pieśni chłopskich, ofiarami jedynie 
w Wierzchosławicach.

Czy jest to jednak zwycięstwo? Czy 
oznacza to, że resume jest pomyślne? Od­
parto „szturm wroga", ale nie położono 
tamy niezadowoleniu wsi. Nie rozprószyły 
się jeszcze nastroje, które trwają dotych­
czas.

I dlatego opowiadają w sferach miaro­
dajnych, że 15 sierpnia wzmocnił mniema­
nie, iż nie należy szukać kontakVi ze 
Stronnictwem Ludowem, ż i nie należy w 
zbytnim pośpiechu tworzyć organizacji ma­

sowej pułkownika Koca, że w obecnej 
chwili należy pozostawić wieś w spokoju 
i odczekać, kiedy przeminą „patologiczne" 
objawy.

Zwolennicy wspomnianego stanowiska 
wskazują, te  położenie wsi uległo popra­
wie, że ceny zboża oraz ceny produktów 
mlecznych podniosły się, że regulacja diu 
gów oraz ulgi podatkowe poprawiły poło­
żenie na wsi. Okoliczność ta osłabi impet 
ataku Stronnictwa Ludowego"

Czego chcą „W Uł“ i
Od daw na chodzą wieści, jakoby   ̂mło­

dzież w iejska zorganizowana, w „W iciach 
nie by ła  zadow olona z akcji Stron. Ludow e­
go, w  szczególności z ograniczenia te j akcji 
dc znanych żądań politycznych. Młodzież 
ta  bowiem chce „przebudow y u stro ju  rol­
nego**. Z tego w zględu w arto  zacytow ać 
z osta tn iego  num eru „Wici*1 tak i ustęp;

„Polityczny ruch ludowy, jakkolwiek w 
swych założeniach ideowych oparty na pro­
gramie pozytywnym, prowadzony jest do­

tychczas zdała i w oderwaniu od codzien­
ności życiowej.

Wyraźnie odseparowany jest od czyn­
nego udziału w życiu przedewszystkiem go. 
spodarczem wsi. Na wysuwane w tym 
względzie pytania, była i jest stała odpo­
wiedź: „Gdy zdobędziemy władzę w Pań­
stwie, będziemy myśleć o gospodarczym 
zorganizowaniu wsi".

Czy nie złudne przesłanki takiego ro­
zumowania? Czy nie fałszywe z gnintu 
stanowisko? Czy nie zawiele obiecywania 
sobie „na przyszłość"? Czy znowu po 
..zdobyciu władzy", do przeprowadzania 
tych prac, które nas czekają nie będziemy 
musieli zapożyczyć się u ludzi, których 
struktura ideowa dziś inaczej niż byśmy 
chcieli — kształtuje się?"
W  ostatnim  num erze „I. K. C.*‘ czy ta­

my inw ektyw y na „Wici'* z pow odu klaso- 
■wo-radykaliiego program u tego ugrupow a­
nia. J e s t  to  dość dziwne, jeśli sobie przy 
pom nim y, ze przed parom a tygodniam i ten  
sam ..T. K. C.‘‘ zam ieścił en tuzjastyczne 
spraw ozdanie z działalności w łaśnie „W ici".

Rozbicie Narodu
R ządow y ,,Nowy K urjer‘‘ ubolew a % po­

wodu rozbicia polskiego narodu  w roczni­
cę tego zjednoczenia, n a  k tó re  zdobył się 
w r. 1920.

„Już „jutro" — pisze — mole nas po­
stawić wobec konieczności wysiłku zbio­
rowego większego niż w 1920 roku. A czy 
sprosta mu naród rozproszkowany i w 
swej większości głęboko niezadowolony ze 
stanu rzeczy w państwie, którego ma bro 
nić? Ileż to energji marnuje się dziś 
w Polsce na... przeszkadzaniu innym. 0  sto­
sunku do człowieka i całych grup w Pol­
sce nie decyduje jego wartość i użytecz­
ność. jego wysiłek i osiągnięcia, lecz je­
dynie jegc.-.. barwa partyjna. „Swój" czło­
wiek zawsze znajdzie obronę d poparcie, 
choćby był nierobem i szkodnikiem; czło­
wiek ..wrogiego" obozu będzie zwalczany, 
rzuca się mu kłody pod nogi, choćby był 
najwartościowszym i choćby jego działal­
ność była bardzo pożyteczna dla społe­
czeństwa. Takie samo nastawienie cechuje 
stosunek obozu do ębozu. Przerażenie o- 
garnia na myśl o tem, że w tym niebez­
piecznym okresie, jaki przeżywamy, Jedna 
część narodn polskiego zużywa całą ener­
gię na zwalczanie tego, co czyn! druga, 
lub w najlepszym razie biernie się temu 
przygląda.

Ten stan rzeczy jest skutkiem zanied­
bań i błędów popełnionych w minionych la­
tach a także naszych przywar narodowych,

. których nie usunie żaden, choćby tak prze­
konywujący apel jak do sumienia zbioro­
wego przemawiający głos ministra Ponia­
towskiego. Przeobrażenie psychiczne możli­
we jest jedynie jako wynik uporczywej 
i planowej akcji. Je j narzędziem jedynie 
8kutecznem będzie nowa organizacja Na­
rodu".

Na frontach Hiszpanji
Pięć tygodn i (od 18 lipca) trw a  już krw& 

w a w ojna dom owa w  Hiszpanji, lecz na  p o ­
lach w alki nie padło jeszcze rozstrzygnię­
cie. O rjentację w położeniu u tru d n ia  b rak  
w iarygodnych doniesień o całokształc ie  sy­
tuacji na w szystk ich  fron tach . J e s t  jed n ak ­
że rzeczą n iew ątpliw ą, że siłą prowadzącą 
ofensyw ę są  w dalszym ciągu powstańcy.

W  rękach w ojsk pow stańczych znajduje  
się w iększość H iszzpanji i cale Ma-rokko. — 
P ow stańcy  panują  nad  w szystkiem i prow in 
cjam i pólnocnem i z w yjątk iem  w ąskiego 
pasa  w ybrzeża koło Bilbao i San Sebastian, 
nad prow incjam i zachodniem i, leżącem i 
wzdłuż g ran icy  portugalsk iej, i nad  Hisz- 
pan ją  południow ą z w yjątk iem  okręgu Ma­
lagi. N atom iast okazało się, Ż6 fałszyw y by ł 
obraz sytuacji," jak i można było sobie w y­
robić na podstaw ie  doniesień z przed dzie­
sięciu dni, że pod w ładzą rządow ą znajdu­
je się jedynie K atalon ja  i niew ielki okręg 
dokoła M adrytu. Ten fałszyw y obraz po­
w sta ł poprzednio w sku tek  doniesień  o w al­
kach  w A ranjuez, Toledo i W alencji. S ą ­
dzono ogólnie, że d o ta rła  już tam  południo­
w a a rm ja  pow stańcza gen. F ranco . Z dal­
szego jed n ak  rozw oju w ypadków  okazało 
się, że chodziło tu  o walki s ił rządow ych z 
m iejscowemi oddziałam i w ojska, k tó re  opo­
w iedziały  się po stron ie  pow stańców . Ma­
drytow i udało  się stłum ić te  próby oporu, 
k tó re  zresztą m iały ty lko  znaczenie lokal­
ne. "*

Ogólnie biorąc, w ostatnim okresie po­
zycja pow stańców  wzmocniła się i widoki 
na ich ostateczne zw ycięstw o wzrosły. Po­
w stańcy  zdobyli m iasto  B adajoz co posiada 
w ielkie znaczenie. Uzyskali w ien sposób 
łączność wojsk północnych i południowych 
i możność koordynow ania akcji gen. Moli 
i getn. F ranco. Między obydw om a tym i głów  
nym i kierow nikam i pow stania odbyły się 
dwie konferencje, jed n a  w Sewilli, a  druga 
w Burgos. N a fro n t północny przybyły  
pierwsze oddziały  m arokkańsk ie j legji.

A kcję ofensyw ną prowadzą obecni© po­
w stańcy  n a  dwóch fron tach: na  północy na  
odcinku Trun — San Sebastian , a na połu­
dniu w  k ierunku  M alagi, gdzie o sta tn io  zdo­
byli G ranadę i odnieśli zw ycięstw o w  bi­
tw ie pod tym  m iastem . Zam iarem  pow stań- 
ców zdaje się być zlikwidowanie tych  
dwóch ośrodków  oporu s ił rządowych, by  
mieć zabezpieczone ty ły  w  chwili ostatecz­
nej ofensyw y n a  M adryt.

Trzeci front znajdu je  się na północ oć  
M adrytu. W alka  w  w ąw ozach G uadarram y 
przybrała  już od dłuższego czasu ch a rak te r 
pozycyjny. W iększych bitew  tu  niem a. — 
A rek lam ow ane o sta tn io  przez Madryt zw y 
cięstwo rządow ego gen. Matngada odnosi? 
się może najw yżej do niew ielkiego s ta rc ia  
Z apow iadanej o sta tn io  ofensyw y powstań­
czej n a  tym  odcinku należy  oczekiw ać p raw  
dopodobnie dopiero po zdobyciu Sam Seba­
stian . -•

C zw artym  terenem, gdzie toczą się  obee 
nie walki są wvgpy Balearskie leżące na 
morzu Sródziemmem naprzeciw czerwonej 
K atalonji. Miejscowe małoliczme oddziały  
n a  B alearach opow iedziały się za powstań­
cami już n a  początku  powstania. Ostatnio 
B arcelona w ysłała oddziały  czerwonej mili­
cji na opanow anie głów nej wysipy Balea- 
rów, Majorki. 0  losach czerwonego desantu  
nadchodzą wiadom ości sprzeczne, Madryt 
donosi o  zw ycięstw ie zaś według źródeł po­
w stańczych m ilicja rządow a miała by?  
przez pow stańców  w ciągnięta w głąb w yspy  
w zasadzkę i w ycięta.

Sprawa, którą jeszcze trzeba poruszyć, 
to liczebność w alczących w Hiszpanji sił. —-  
Na tem a t ten krążą fan tasty czn ie  przesadzo 
n© wiadom ości. Przedwczoraj donoszono o 
m iljonie (!) w alczących! Dla tego, k to  w ie, 
że Hiszpamja norm alnie posiada 45 tys. re­
gu larnego  w ojska, je s t rzeczą, jasną, że licz­
ba walczących po obydwu stronach, wlicza  
jąe w to  ochotników postańczych i milicję 
ludow ą pó stronie rządu , nie przekracza 
prawdopodobnie stu tysięcy. W obec tego 
w iadom ości o 50 tys. zabitych, choćby wli­
czyć w to rozstrzelanych i pomordowanych", 
również w rd a ja  sie przesadne.

J. MAK.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknafrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

Od czwartku dnia 20 b. m. w kinoteatrze „ U ciech a "_______________  9 9 ’

D ziś w kinie „UCIECHA" pierw szy  fiim  jubileuszow ej produkcji W arner Bros
realizacji FRANKA BORZAGE‘A 

Romantyczny pełen niezwykłych przy­
gód film z wesołego tyci* młodych 

marynarzy. — Na wielkich statkach wojennych, w portach Ameryki, w szkole wojsk*w*j, — 
toczy się wesoła, pełna rozmachu radości i pieśni akcja tego przebogatego romansu filmowego. 

Grają: D ick P e w e ll, R uby  K e e le r ,  Lew is S ło n e .

w. łvune „uv,irA ,nfl p ierw szy  iur juo

„SYN ADMIRAŁA"



ffr. 4 ,>GŁOS NARODU" z do. 23 sierpnia 1936. Kr.. 230.

G los i g r a m a ty k a
—  Czego się w ym aga  od speakera radjo- 

tcego?
— Żeby  —  pada odpow iedź  — m iał 

glos odpow iadający w arunkom  pracy rad ja.
N ie sądzę jed n a k , łry się na tern w yczer­

p y w a ły  żądania. staw iane speakerow i. Choć 
niew ątp liw ie  ja ko ść , barwa i d źw ięk  głosu  
odgryw a dużą rolę. żw łaszcza . źe w  grę 
w chodzi ta k ie  kw estja  gustu  ludzkiego: kto> 
nie  lubi sopranowego głosu kobiecego i woli 
a ltow y. Dla m nie osobiście je s t to kw estja  
obojętna. Sopran, c zy  a lt, —  zaw sze to nic 
to , co baryton  lub bas m ęski. Ale. znów  — 
t e ł  kw estja  gustu  — nic znoszę jednego  
speakera z w arszaw ski''/ rozgłośni, k tó ry  
m ię denerw uje przy  czy  Lu ni u ..dziennika '' 
ja k im ś takim  um yśln ie  na  „ n izkn '' robionym  
głosem , ja k b y  ju ż  by t po tf) piwach i 
5  w ódkach

A le na cn innego dziś chce zw rócić uw a­
gę. X a  to. i r  głos. In jeszcze nic w szys tko

Ol. w czoraj p rzy  odczy tyw an iu  „głosów  
prasa '' podczas ..d Jcunil/u  uołud niowcgrC  
pan speaker w arszaw ski czy ta ł ustęp  z „Ga­
z e t’/ P o lskie j'' tak:

—  Na lancię oskarżonych obok 3 Rosjan. 
Ormian!na i 12 żydów  zasiadła ,.in effi- 
d tio ''(!) Trzecia Rzesza.

„In c f f id ih r ' . . .  K ażdy , k to  sic uczy ł 
łaciny, wir. ż r  sir a nas łacińskie ..gi" w y ­
m awia, ja k  ..gi'', a nic „dżi“. — ’a ju ż  po- 
prosfa grzechem  śm ierte lnym  przeciw  zasa­
do/n g ra m a tyk i je s t m ówić: ,.in effig io", bo 
pow inno być: ..in effigie".

Sądzę, żr speaker powinien um ieć p rzy ­
na jm nie j c zy tać  w  tym  ję zy k u , w którym  
m ówi. B A Y A R D .

ANTONI KOTIII
Fabryka świec kościelnych

poleca

znane ze swej dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tal. Nr. 121-74. Rok zał. 1879

KUFRY. WALIZY. NESESERY
Teki na akta i szkolne, portfele.

papierośnice, portmonety, 
oraz naimodnieisze torebki damskie

A. FRONCZ K R A K Ó W ,
ul. Floriańska 17.

Telefon 172-66.

'Fiadio.
DOŻYNKI NA KASZUBACH. Nastał prze­

piękny czas, kiedy żniwa dosięgają końca. 
Chwila ta, tak dla rolnika ważna, radosna, 
złączona jest z prastarem i obrzędami. Każdy 
kraj, nawet każda dzielnica posiada swoje 
charakterystyczne zwyczaje dożynkowe, swe 
śpiewy i pieśni, k tóre w czas dożynkowy roz­
legają się po wsiach. Jak  brzm ią on© na Ka- 
szcibach, dowiedzą się radiosłuchacze całej 
Polski w niedzielę po god-z. 14.30 w audycji 
dla wsi.

SKRZYPCE i FORTEPIAN JARO INSTRU­
MENTY JAZZOWE. Przyzwyczajeni jesteśmy 
do traktow ania zarówno fortepianu jak i skrzy 
piec jako instrum entów  solowych koncerto­
wych, czy zespołowych, przeznaczonych głów­
nie do wyśpiewywania melodyj, do odtw arza­
nia utworów wielkiego repertuaru  muzyki 
t. zw. poważnej. Podczas gdy w jazzie szuka­
my zazwyczaj instrum entów  dętych, przede- 
wszystkiem groteskowych: saksofonów’ oraz 
perkusji. Jak  doskonale brzm i jazz wykony­
wany przez fortepian, który znakomicie po­
trafi zastąpić rytmiczne instrum enty perkusyj­
ne, jak dobrze nadają się doń melodyjne 
skrzypce, przekonają się  radiosłuchacze w  
audycji radjowej dnia 24 sierpnia  o godz. 17.25 
w której nadane zostaną z płyt utw ory jazzo­
we w wykonaniu fortepianowem  > skrzyp- 
oowem.

  0 -0-0  ------

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y
Wyświetla dziś arcydzieło w niebywałym roz-głosie. — Faacynnjąea historja 
miłosna osnuta na tle niezwykłych wydarzeń. Czołowy film produkcji anstrjaek.
I f  . ■ ■ H O f U n n l  Genjalny twór o niebywałym rozmacha insce- 
J N L O m e U  J U I I  l  niżach i głębokiem ujęciu piyehieznem. —
W rolach głównych: Christi M ardayn  — R ad o lf Forster — Hans
Mufce r  — PAUL WAGENER — HILDA STOLZ — Niebywały przepych 
wystawy — Bogata treść — tempo gry — Ponadto w programie: Ostatnie 
zdjęcia z XI Olimpjady, — Początek seansów w dnie powszednie o godz. 5,

7 i 9.10 w niedzielę i święta o godz. 8 pop. Program Nr. 46.

Poranki z powyższego filmu w niedzielę do. 23 bm. o god*. 10 i 12-tej
Ceny mielsc o d  50 f r e s i y .

W 
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iw. Gertrudy 5.

Programy stacyj radjowych
PONIEDZIAŁEK, DNIA 24-go SIERPNIA 1936 K.

Program ogólny. Godz. 6.80 Pieśń „Kiedy ran­
ne wstają zorze"; 6.33 Gimnastyka; 6,50 Muzyka 
z płyt; 7.20 Dziennik poranny; 7.30 Programy lo­
kalne. 11.57 Sygnał czasu i hejnał /, Krakowa;
12.03 Programy lokalne; 12.13 Dziennik południo­
wy; 12.23 Programy lokalne; 15.30 Wiadomości go 
spodarcze; 15.45 Transmisja z ogródka dziecięcego 
w Wilnie; 16 Koncert z Ciechocinka; 16.45 Poga­
danka; 17 Audycja z życia Karaimów na Wileń 
szczyźnie; 17.25 Programy lokalne; 17.50 Pogadan 
ka; 18 Programy lokalne; 18.50 Pogadanka aktual­
na; 19 Audycja literacko-muzyczna; 19,30 Koncert 
tria P. R.; 20.30 Skrzynka ogólna; 20.45 Dziennik 
wieczorny; 20.55 Pogadanka aktualna; 21 Koncert 
z Gdyni; 21.45 Wiadomości sportowe; 22 Koncert 
rozrywkowy z Wilna; 23—24 Program lokalny w 
Warszawie.

Kiaków (239.5 m). Godz. 7.30 P-ogram /łia dz. 
bieżący; 7.30 Kilka informaeyj; 7.40 Muzyka z płyt;
12.03 Muzyka z płyt; 12.23 Płyty: 14.30 Pieśni róż­
nych narodów — płyty; 15.30 Wiadomości gospo­
darcze; 17.25 Płyty; 18 Feljeton; 18.15 Płyty; 18.35 
Wiadomości z dnia; 18.40 Koncert reklamowy.

Lwów, (377.4) Godz. 7.30 Program na dzisiaj;
12.03 Pogadanka społeczna; 12.08 Płyty; 12,23 Mu­
zyka z płyt; 14.30 Płyty; 15.30 Wiadomości gospo­
darcze; 17.25 Płyty; 18 Pieśni polskie i włoskie; 
18.20 Legenda gór — szkic literacki; 18,40 Koncert 
reklamowy.

Warszawa, (1839.8 m). Godz. Ł.50 Muzyka na 
płytach: 7.30 Program na dzień bieżący; 7.85 Parę
informaeyj: 7.40 Płyty; 12.03 Skrzynka rolnicza; 
12.23 Muzyka z płyt; 17.25 Płyty; 18 W sercu Ma­
cedonii — feljeton; 18.15 Koncert reklamowy; g. 
23—24 Muzyka taneczna z płyt.

Katowice, (395.8) Godz 8.00 Pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze"; 6.03 Płyty; 6 28 Program na 
dzisiaj; 12,03 Chwilka społeczna; 12.10 Wiadomo­
ści bieżące; 12.23 Płyty: 14.13 Wiadomości giełdo­
we: 15.30 Reklama i sztuka — pogadanka: 17.25: 
Płyły; 18 Skrzynka ogólna: 18.10 Recytacja; 18.33 
Koncert reklamowv.

'Humor.
Potęga wymowy. W warszawskich sferach 

sądowych dużą popularnością, cieszą się mał­
żonkowie R.. On jest adwokatem, ona adwo- 
aatka, przyczem pani R... jest znacznie wy­
mowniejsze od swego męża,

— Wiecie, panowie — zwierza się mecenas 
R... w popularnej wśród adwokatów kańriarni 
przy ul. Długiej — od trzech lat już nic roz­
mawiałem z moją żoną!

— Dlaczego?
— Nie chcę jej przerywać!

Powieść H. Bardeau& 
w „Głosie Narodu ' 6

Miło kiAm zawiadomić naszych czytelników, 
że * d. 1 w rześnia zaczniemy drukować ostat­
nią powieść znakomitego pisarza francuskie­
go, członka „A kadem ji“ , H enryka B nrdc«u\, 
Pojaw ienie się tej książki było dla Francji 
wydarzeniem . B ordeaur dokonał tu śntia ej 
analizy, można powiedzieć: wiwisekcji — psy- 
chologji powojennej rodziny we Francji. Re­
zultat jest przerażający. B^rdeaux nie kryje 
swojej odrazy do takiej „rodziny11. Powieść 
jest zwierciadłem, ałe i dzwonem na trwogę.

Nic m niej na podkreślenie zasługuje fo r­
ma literacka powieści. W ielka prostota stylu 
łączy się w niej » sugestywnośeią obrazów, Po­
wieść nie ma charakteru  tendencyjnego. Bor- 
deaux osiągnął jednak wielki sukces: podał
fakty i te za niego mówią.

Francuski tytuł powieści brzmi: .,1’In truse1’4 
(Intruzka). Ze względu na ducha polskiego 
języka woleliśmy jednak inny: „św iat wyko­
lejony ch“, który zresztą nia peine uzasadnie­
nie w’ tekście powieści.

Przekładu tej powieści dla „Głosu Naro- 
du“ dokonała — znana naszym czytelnikom w  
i  doskonałych tłumaczeń, p. Z. Skolimówsk*.

W. HAUSMAN.
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Wiersz o książce
Przypuszczam , że Czytelnicy w iedzą, jak 

na leży  postąpić, aby  ja jko  postaw ić na  sto ­
le w  pozycji pionow ej. N a w szelki jed n ak  
w ypadek  powiem. N ależy ja jk o  u jąć  w dwa 
p a lce  i stuknąć  — broń Boże, mocno — o 
pow ierzchnię stołu. W ów czas, albo w  stole 
pow stanie zagłębienie, a lbo  w ierzchołek  ja j 
k a  spłaszczy się. W  obu w ypadkach  jajko 
u trzym a się w pozycji pionowej

W  niniejszej historji n ie  będziem y co 
praw da mieli do czynienia z jajam i, ałe za 
bo będziem y giowili się nad równie trudną 
spraw ą, w jak i sposób postaw ić na nogi 
rzecz, k tó ra  od la t beznadziejn ie leży. L e­
ży n a  w ystaw ach na ladach, na pólkach, za­
leg a  m agazyny, leży na grzbiecie, w e 
w szystkich możliwych pozycjach, no i prze- 
dew szystkiem  leży na  obu łopatkach. Ja k  
już się C zytelnicy dom yślili, — będziem y 
mówili o  książce.

N agłe to zainteresow anie w ypływ a stąd, 
źe  pew ien skąd inąd  szanow ny związek, roz 
pisał konkurs na  wiersz o książce. W iersz, 
k tó ry b y  podziałał na  czytelników  ja k  96 
proc. p ro d u k t monopolowy. W yobrażam  to 
sobie w ten sposób: Czytelnik połknie jed- 
um  haustem  w iersz i, k iedy  jeszcze narko­
ty k  będzie działał, pobiegnie do księgarni.

K upi, nie kupi, może się przynajm niej po­
targuje.

Obecnie p an u je  mówiąc stylem  ekonom i­
stów , „zastój w książce*' K siążki n ie  idą,, 
tak  jak b y  czekały  na lepsze czasy. A te, 
k tó re  „ idą"?

Jeżeli m a kto  odw agę, n iech  zaglądnie 
do ,,Małego R ocznika S ta ty stycznego". Cy­
fry  po stronie nakładów  dzieł polskich mie. 
szczą się doskonale w „m ałym " roczniku. 
Za. to  p rzek łady  rozpychają  jego  szczupłe 
raimy i zdaje się, że zajdzie konieczność, z 
tego w zględu, przerobienia m ałego roczni­
ka  — na wuelki.

A no, pow iedzą n iek tó rzy , nasza pro­
dukcja  lite rack a  je s t m ała, jeżeli chodzi o 
rozm iary i... form at. N iem a w ielkich debiu­
tów , niewiele też je s t sensacyj w świecie 
w ydaw niczym . Może i racja. Sensacyj je s t 
niewiele, zaś deb iu ty  m ożna policzyć n a  pał 
cach. Ale k to  tem u  w inien? *

Przlecież szanow ny sk ąd in ąd  zw iązek 
wie chyba, ile  w ynoszą honorarja  uzna­
nych literatów . Są to  m ety le  honorarja , ile 
nagrody  honorowe. A d eb iu ty ?  O debiucie 
niem a mowy, o ile deb iu tan t nie posiada 
pieniędzy, aby  się wy lansow ać. Jeżeli na­
w et książka ukaże się n a  półkach lite rac ­
kich, to  już tam  pozostanie.

To stało  się przyczyną rozpisania kon­
kursu. K onkurs na  w ierszyk? A leż owszem. 
Może być i w ierszyk. Przecież u nas już tak

jakoś byw a, że zam iast dróg druku je  się 
broszurk i na tem at, ja k  powinny w yglądać 
drogi. Zam iast fabrykow ać autom obile — 
im portu je  się je. Z am iast nak ładać  — prze­
k ła d a  się. N iedługo, a dojdziem y do stanu, 
jak i panow ał w czasie w ojny św iatow ej. — 
Będzie się m ożna poślizgnąć na karc ie  tłu  
siczow ej i w ylać k a r tę  naftow ą, a  potem , 
jeżeli człow ieka odw iozą do szpitala to  się 
pokrzepi k a r tk ą  cukrowa-

.P rzypuszczać należy, że ub iegający  się 
w konk u rsie  spenetru ją  ry n ek  księgarski. 
Dowiedzą się o horendaln ie  m ałych n ak ła­
dach, o horendaln ie  w ielkich prow izjach, o 
horendalnym  zasto ju , w ogóle o horendal- 
nych  stosunkach  panujących n t  rynku  księ 
garakim. Dowiedzą się, że u nas nie opłaci 
się w yław iać sensacy j k u ltu ra lnych , (robią 
to  przecież zagranicą), nie opłaci się p ra ­
cować nad  podniesieniem  produkcji. W ogó­
le jedna  rzecz się opłaca —  nic n ie  robić. 
U czestnicy konkursu  dow iedzą się przypu­
szczalnie, że niem a żadnego sensu przy jm o­
wać m anusk ryp ty  od polskich au torów , hem 
bardziej czy tać, bo  i ta k  się ich nie w yda. 
Dowiedzą się także , ż e  w  księgarniach już 
jest tak , ja k  w tea trach . Praw ie pusto.

A by nie opustoszały  zupełn ie  zacząłem
od h istorji z ja jk iem . N ależy stuknąć (ko­
niecznie mocno, lecz nie jajk iem ). T ylko 
ten w zgląd ośmielił mnie do nap isan ia  za­
m iast jednegp  w iersza —  kilkunastu . |

Umilkł wielki pieśniarz.
Je d n a  zw łaszcza, urocza piosenka o u- 

lanach i o ,,ofic jerze, co na przedzie u* 
karym  koniu jecłzie" — lotem  błyskaw iey 
obiegła Polskę. Z estrad  koncertow ych prze 
dostała  się do salonów i do ubogich m iesz­
kań , a  potem  sta ła  się w łasnością m łodzie­
ży, harcerstw a polskiego i szeregów m asze­
rujących żołnierzy polskich. A byia  ona 
jedną z około 200 pieśni w ielkiego kom po­
zy to ra  polskiego Stanisław a N iew iadom ­
skiego, k tó ry  przed k ilku dniam i zgasł we 
Lwowie, w m ieście —  k tó re  go wychow ało, 
w któreni długie la ta  pracow ał i k tó re  c a ­
lem sercem ukochał! W ielki teu  m uzyk — 
kom pozytor, znakom ity pedagog, h isto ryk  
i k ry ty k  m uzyczny, św ietny pisarz i p rele­
gent, este ta  i a rty s ta  w każdym  calu na­
de w szystko um iłow ał pieśń i choć pozosta­
wił w s-wym dorobku prace z każdej dzie­
dziny m uzyki, to  przecież pieśń solowa 
naczelne m iejsce w tw órczości jego zajęła. 
W niej ukazała  się ca la  przebogata i w rażli­
wa jego dusza w pieśni prostej a w ykw int­
nej, kunsztow nie opracow anej, a noszącej 
znam ienne cechv polskie ujaw niało się pol­
sk ie  serce kom pozytora, kroczącego ś lad a ­
mi w ielkiego Moniuszki i n iew stydzącego 
się nadaw ania  swym kom pozycjom  piętna 
w ybitnie polskiego. „M aki", ,,A stry", „Słon­
ko", „Jaśk o w a dola", — oto ty tu ły  cyklów  
tych  pieśni, k tó re  obok cudownie opraco­
w anych kolend polskich i szeregu innych 
kom pozycyj sk ładały  sic na tw órczość Nie­
w iadom skiego. T rudno dziś orzec, k tó ry  z 
działów  pracy  N iew iadom skiego by ł bar­
dziej owocny. J a k o  w ykładow ca długoletni 
K onserw atorjum  Polsk. Tow. Muz. we Lwo­
w ie i K onserw atorium  w arszaw skiego — 
by ł 1 zorem dla innych, jako  doskonały , 
dow cipny i rzeczowy k ry ty k  pism lw ow ­
skich i w arszaw skich nie miał rów nego so­
bie, a  św ietności jego  złotego pióra nie u- 
stępow ały  w niczem zalety  doskonałego 
p re legen ta  i g łębokiego znaw cy historji m u­
zyki. J a k o  dw ukro tny  d y rek to r O pery Lwów 
skiej i jako  działacz polski wśród Tolohji 
w iedeńskiej podczas w ojny — w ykazał d u ­
ży zm ysł organizacyjny, czego dowodem 
je s t też jego w ielokrotna in ic jatyw a i dzia­
łalność w organizacjach zawodowo-m uzycz- 
nych. Ozuły i dbały  o wszelki ruch muzycz­
ny  w Polsce popierał każd ą  dobrą spraw ę, 
jako  k ry ty k  sm agał bezlitośnie wszelkie 
przejaw i’ n iedouctw a. b lagi i fanfaronady , 
darząc  życzliwem słowem i poparciem  swe­
go a u to ry te tu  tych, k tó rzy  na to  poparcie 
zasługiwali. N iespełna 2 la ta  brakow ało  mu 
w jego zbożnej p racy , by mógł godnie ob­
chodzić jubileusz swej półw iekow ej pracy, 
ma niw ie polskiej muzyki...

Zrządzeniem  O patrzności pow ołany zo­
s ta ł do w ieczności i s tan ą ł godnie obok 
tych, k tó rzy  współcześnie z nim dla sztuki 
polskiej pracow ali, — stanął obok K arło ­
w icza, Sołtysa , Galla. M aszyńskiego, N os­
kow skiego, Ja reck ieg o  i innych. Śmierć je ­
go pogrąży ła  w wielkim  sm utku rzesze po l­
skich m uzyków  i  m iłośników  m uzyki, za­
smuciła cafe polskie śpiew actw o, dla k tó re ­
go w  spnściźniie pozostaw ił obok kolend 
w spaniałe  dzieła chóralne („Grób W ikin­
g a '1, „A ve C aesar" i inne), zasm uciła całe 
polskie społeczeństw o, w śród k tó reg o  po­
pularyzow ał nietylkio piękną pieśń ale i poc 
zję po lską a  już przedew szystkiem  K onopni­
ckiej, A snyka i  M akuszyńskiego, ubraną w 
czar jego  m u zy k i
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Polska na Targach Lipskich
Koła gospoda, eze zarówno polskie jak i nie 

mieokie, zwracają w ołtatnim  c*ssie corai 
baczniejszą uwagę n* wzajemne urząldzema 
targowe. Nawet w erosie gdy między Poltką a 
Niemcami sroźyła się jeezcze wojna ołowi wy. 
kkzała idea uczestniczenia we wzajemnych 
urządzeniach targowych xad-2)6wiająicą odpor­
ność. Mimo nader ciasnych podstaw nlemiecko- 
pdlekiego handlu, widziano rok rocznie niemiec 
kich wystawców na Tangaoh Poznnójkich i 
Lwowskich a polskicn ekspc.Łerów na każdo­
razowych Tangach Lipskich. Wielkie zdziwie­
nie wzbudził fakt, gdy w labach 1928 i 1929 — 
a. zatem w okresie najostrzejszej walki cło- 
wćj Polska przez dwa lata z rzędu wystąpiła 
na Targach Wiosennych w Lipsku w oddziel­
nym Pawilonie x wielką narodową wystawą 
zbiorową. Już wtenczas odnosiło się wrażenie, 
że naturalne prawa uzupełnienia się obu tych 
państw nie dadzą się obejść. Polaka uzyskała 
wtedy w Lipsku wielkie sukcesy tak moralne, 
jak i nam ry gospodarczej. Bawiący bowiem 
w Lipsku kupcy z wszystkich stron świata. 
wprost oblągali polskie eksponaty, nie mając 
iftuej możliwości oglądania i zapoznania się 
•w ciągu kilku godzin i na jednem miejscu 
z produktywną, silą państwa polskiego.

Z natury rzeczy wynikało, że z nastaniem 
pokoju gospodarczego między Polską a Niem­
cami odżyją wzajemne idee targowe; faktycz­
nie też, z chwilą zniesienia bojowych zarzą­
dzeń cłowych rozwój ten uwydatnił się naj­
wyraźniej. Już na wiosnę 1935 r. udział Po­
laków, jako wystawców na Targach Lipskich i 
Wrocławskich był bardzo znaczny, Niemcy zaś 
wystąpiły nader reprezentatywnie na Targach 
Poznańskich. Zwiastunem niemiecko-polskiego 
trak tatu  handlowego było polskie ustosunko­
wanie się do odbytych z końcem sierpnia uib. r. 
Targów Lipskich, które po raz pierwszy były 
kolektywnie obesłane przez przedsiębiorstwa 
polskie. Po wejściu w życie t a k t tu  handlowe­
go idea ugruntowania wzajemnych stosunków 
targowych zwyciężyła na całej linjl, dowodem 
czego jest fakt, że Niemcy na tegorocznych 
Targach Poznańskich reprezentowane były 
przez 267 firm wystawiających i temsam6m 
zajęły w Poznaniu między wszystkiemj innemi 
państwami zagranicznemi — pierwsze miejsce.

Obecnie należy węzły te zacieśnić i ku temu 
nadarza się właśnie pożądana okazja, a to 
urządzane od 30 sierpnia do 3 września 
Jesienne Targi Lipskie, które w tym roku za­
powiadają się doskonale. — Spodziewają się 
wielkiej ilości zwiedzających z uwagi na ty ­
sięcznych uczestników igrzysk olimpijskich, 
którzy nie ominą okazji zobaczenia ,,okna wy­
stawowego świata".

Wystawa wzorowej wsi 
otwarta zostanie pod Kaliszem

W Liskowie pod Kaliszem odbędzie się wy­
stawa spółdzielczo-rolnicza. Przygotowania do 
fiićj już się rozpoczęły. Twórcą tej wzorowej 
^ f i  jest ks, prał. Bliziński. W ystawa będzie 
obejmowała 18 sekcyj. Na protektora wystawy 
zaproszono prem. Śkładkowskiego. Teren 4- 
morgowy pod Wystawę wydzierżawiony został 
ód miejscowej szkoły rolniczo-hodowlanej Po- 
lelki doświadczalne urządza dyrektor ogniska 
kultury rolniczej z Kościelca, Izba rolnicza or­
ganizuje miejscowe gospodarstwa 1 ogrody, 
przyczem 10 gospodarzy stawia na koszt włas­
ny nowe budynki według wymagań nowoczes­
nych. Będzie też wykończona gospoda dla 
przyjezdnych. *

W projekcie jest postawienie dużej- sali na 
1000 osób' w której mogłyby się odbywać róż­
ne konferencje, odczyty, przedstawienia, kon­
certy. a jednocześnie saJa służyłaby do użytku 
i ćwiczeń sportowych dla drużyn P. W. 5 W, F. 
Jeżeli się weźmie pod uwagę, że liczba uczącej 
się młodzieży w Liskowie przenosi 800, to zro­
zumiała jest potrzeba takiej sali nie tylko na 
Wystawę, ale też na stałe. Dużą troską ko­
mitetu jest zdobycie funduszu na urządzenie 
Wystawy. Budżet obliczony jest na 50 do 60 
tys. złotych, a otrzymano dotychczas zapomo­
gi z czystych zysków Związku Rewiz. Spół­
dzielni Roln. i Centralnej Kasy Spółek R oln. 
10.000  zł.

Targi Lipskie dadzą, i tym razem pełny 
obraz najw ażniejszych gałęzi przemysłu N ie­
miec. W 22 pałacach targow ych pokazane bę­
dą wszystkie te towary, które już tradycyjn ie 
reprezentowane są na Jesiennych Targach.
W  pierwszym rzędzie są to sprzęty domowe, 
nakrycia stołowe, wyroby drewniane i koszy­
karskie, m aszyny do gospodarstw a domowego, 
urządzenia świetlne, tow ary  gumowe, porcela­
nowe oraz szklane. Dział drugi zawierać bę­
dzie tow ary skórzane, biżuterję. galan tp rję  
artyku ły  podróżne, w yroby snycerskie, prze­
mysł artystyczny , -wyroby ze szlachet­
nych m etali i t. p. Następnie będą zabawki, 
instrum enty  muzyczne, artyku ły  sportowe, 
au tom aty , w yroby z papieru, przybory biuro­
we, a rtyku ły  reklam ow e, obrazy, książki, p łó t­
na i m aterja ły  odzieżowe, artykuły  odżywcze, 
m aterja ły  apteczne, kosm etyczne i do pielęg­
now ania ciała. T argi budowlane na terenach 
w ystawow ych przedstaw iają: m aterjały  i częś­
ci budowlane, budowę wewnętrzną, piece że­
lazne i kaflowe, urządzenia sanitarne, zamki, 
okucia, chemiczno-techniczne w yroby dla prze" 
mysłu budowlanego, m aterja ły  izolacyjne, przy 
rządy budowlane, budownictwo jo .ony  powie­
trznej, budowę osiedli, sztukę w budownic­
twie.

W  kołach dobrze poinform owanych liczą 
na to, że tegoroczne Jesienne T argi wywiążą 
się ze swej misji jako pośrednik handlu lwia- 
towego. Specjaln ie w Polsce zaznacza się sil­
ne zainteresow anie, zwłaszcza targam i budo- 
wlanemi. P o lska będzie silnie reprezentow ana 
zarówno, jako  w ystaw ca, jak  j jako kupujący, 
a  t r a k ta t  handlowy umożliwi przeprowadzenie | W oli R adziszow sk ie j, w y ro b ó w  w e łn ian y c h

Wielki sukces kalwaryjskich rzemieślników
POKŁOSIE 6-YCH TARGÓW KALWARYJSKICH.

W  niedzielę. 16 bm. zam knięto szóste 
z rzędu Targi K alw aryjskie, u rządzane poci 
p ro tek to ra tem  Ks. Metropolity Adama Sa­
piehy. Te s ta łe  doroczne w ystaw y, urządza­
ne w m iesiącach w akacyjnych , zademon- 
strow ały

rezultaty pracy drobnych producentów  
z zanresu stolarstwa, kowalstwa, ślusar­
stwa, wyrODÓw dzianych (jak  rękaw ic, skar 
pe tek , swetrów etc.), tokarstwa, stołkar- 
stwa, skórnictwa, koszykarstwa, kilimiar- 
stwa, koronkarstwa i t. p. T argi osiągnęły 
też i cel haindlowy w tran sak c jach , zawie­
ranych przez poszczególnych wystaw ców , 
k tórym i są drobni rzemieślnicy, rolnicy 1 
chałupnicy.

F ak t, że K alw arję w ybrano na miejsce 
tych  Targów , tłum aczy się tem , że

Kaiwarja jest jednym z największych
ośrodków w P olsce przemysłu sto­

larskiego,
o tradycjach  sięgających początku  17-go 
w ieku, czasu budow ania kościo ła 0 0 .  Ber­
nardynów  i S tacyj Męki P ańsk ie j na wzór 
kaplic jerozolim skich. W prom ieniu do 
20 km. od K alw arji is tn ie ją  rów nież ośrod- 
iki przem ysłu arorm egc, ja k  kow alstw a w 
Sułkow icach, kożuszuictw a w M yślenicach, 
szew stw a w D obczycach, ś lusarstw a w 
Św iątnikach, bednarstw a i zabaw karstw a 
w Koszarowie, przem ysłu k ilim karskiego w

większych transakcyj. w Tyńcu, ko ronkarstw a w MaJcowie, koszy-

U nas brak pracy, gdzieindziej brak rąk do pracy
Niezwykle zjawisko zaobserwowano osta­

tnio w Prusach Wschodnich. W przemyśle me­
talurgicznym i budowlanym tego kraju brak 
jest fachowców j robotników wykwalifikowa­
nych. W. związku z tem okazuje się koniecz­
ne sprowadzanie ich z dalszych stron. W ro­

ku bieżącym sprowadzono z ł Śląska 2000 ro­
botników oraz z Gdańska 3000.

W okresie żniw rolnictwo z powodu bra­
ku odpowiedniej Hości ląk robotniczych zwró­
ciło się o pomoc do mieszkańców miast Po­
moc ludności miejskiej przy żniwach zorgani­
zowana była w sposób zadawalający.

Jak Wielkopolanie odżydzają Mińsk Mazowiecki
Żydzi w zuchwałości swej przechwalali się, 

że w Polsce polskie są ulice, a żydowskie ka­
mienice. Na szczęście od jakiegoś czasu za­
częło się wykupywanie kamienic z rąk żydow­
skich. Żydzi podnoszą więc wielki gwałt.

W Mińsku Mazowieckim w kilku ostatnich 
tygodniach wyrwano z rąk żydowskich przy 
jednej tylko ulicy aż 40 składów, a przy in­
nych ulicach 30 akłaaów. Kupili je Wmi po­
znaniacy. Żydowski „Nasz Przegląd" lamen­
tuje nad tent zjawiskiem i płacze z obawy 
przed „śmiercią" żydowstwa w Polsce. W od­
powiedni na te żydowskie obawy niech do

Kronika gospodarcza
CESARSTWO MANDŻUKUO NA TARGACH 

EUROPEJSKICH
Na tegorocznych 24 Targach Wschodnich 

w Królewcu, weźmie poraź pierwszy udział 
cesarstwo Mandżukuo. Targi królewieckie zo­
staną obesłanie eksponatam i produkcji oesar- 
twa, jak również eksponatam i obrazującymi 
bogactwa natu ra lne  Mandżukuo. Będzie to 
wogóle pierwszy występ tego młodego pań­
stw a na te ren ie  Europy.

ZBOŻE TYLKO Z ń  GOTÓWKĘ. Minister 
finansów Jugosław ji -wydał zarządzenie, na 
którego podstawie pszenica i kukurydza bę­
dą mogły być wywożone z Jugosławji 0,1 ko 
za zapłata „wolnem i dewizam i".

WŁAŚCICIELE DOMÓW INKASENTAMI 
PODATKÓW? Niektóre organizacje lokator­
skie zwróciły się do władz centralnych z ory­
ginalnym projektem , aby przekazano inkaso 
podatku lokalowego w ratach miesięcznych 
właścioielom nieruchomuści — którzy inkaso­
waliby te  należności wraz z kom om em . Pro­
jekt ten ma niew ielkie szanse powodzenia.

Kar za sprzedaż towarów poniżej kalkulacji
domaga się projekt nowej ustawy

Mińska Mazowieckiego ruszą wszyscy Polacy, 
którzy mają choć trochę grosza i chcieliby 
przyczynić się do ostatecznego wyparcia ży­
dów z tego miasta. Mińsk Mazowiecki musi 
stać się miastem czysto polskiem. Taką odpo­
wiedź winni dać żydom w Mińsku Polacy za 
skrytobójczy mord polskiego ulana, ś. p. wach­
mistrza Bujafta.

karstw a w Przytkow icach i Krzyw&CMIh 
Ogółem w tego rodzaju

przemyśle drobnym pracuje około 
20.000 rodzin

biednych, żyjących prawne w yłącznie z 
cy rąk.

W samej Kalwarji pracuje przeszło 5000  
stolarzy. Nie byli oni zrzeszeni i pracowali 
dla nakładców , głównie żydów, którzy ich 
bezwzględnie wyzyskiwali. Dopiero Targi 

Kalwaryjskie rozpoczęły żywotną akcją (< 
wolnienia ich od tego wyzysku i podjęły  
realizację hasła bezpośredniego zbliżenia 
p roducen ta  z konsum entem .

D otychczasow y zakres Targów i praoa 
ich organizatorów , dala  w yniki najzupełniej 
dodatnie, gdyż po 3-ciu la tach

do 35 proc. pracowników i ich rodzin 
uwolniła z więzów wyzyskiw aczy.

Nie m ożna pominąć fak tu , że do roku 1931 
był w Kalwarji tylko jeden sklep katolicki 
z wyrobami meblowemi na 36 sklepów ży­
dowskich. Stan obecny wskutek Targów  
Kalwaryjskich przedstawia się znacznie do­
datniej, gdyż w Kalwarji istnieje już 7 ta­
kich sklepów, skutecznie przeciwstawiają­
cych się przemożnej konkurencji. ZafOżoM 
także spółdzielnię stolarską, która opdnowa 
la zwolna dostawę surowca dla stolarzy i 
występuje na zewnątrz w ich imieniu w 
większych transakcjach.

Tegoroczna wystaiwa na Targach Kał- 
waryjskicli by ła  umiejętnie zaaranżowana 
i robiła bardzo dodatnie wrażenie, wykasu- 
jąc zdolności produkcyjne wystawców. Obej 
mowała ona w sześciu pawilonach, urządzo­
nych w budynkach Państwowej Szkoły 
Stolarskiej w Kalwarji

doborowe eksponaty  
kompletnych urządzeń mieszkań i różnych 
przedmiotów użytku oodsiennego. Osobno 
urządzono uaatne pokazy prac uczniów  
szkoły. Nie bAk. było też wzorów przemy­
słu budowlanego, nadającego się już do 
większych transakcyj handlowych.

Przeciętne frekwencja w dni powszed­
nie wahała się od 150— 200 osób, a  w nie­
dziele i  św ięta w ynosiła 1500— 2000 osób, 
dowożonych pociągami popularnymi z o- 
środków dyrekcji krakowskiej i katowic­
kiej. Dodać wreszcie należy, że Targi Kal­
waryjskie są imprezą samowystarczalną i nie 
korzystają z żadnych subwencyj państwo­
wych ani specjalnych ulg kolejowych, któ- 
remi się tak hojnie szafuje w innych im­
prezach. Ri>vzny obrót w tej dziedzinie w 
Kalwarji sięga 10 (dziesięciu) mlljonów *Ł

Dr. S. M.

ś u o r t

Oddalmy zdobyte medale olimpijskie
Z Berlina nadeszła sensacyjna wiaido' 

mość, że najwyższy „sąd" rozjemczy mię­
dzynarodowego Komitetu Olimpijskiego, po 
rozpatrzeniu protestu zgłoszonego po olim­
pijskim konkursie „Military", postanowił 
odebrać Polsce drugie midjsce i srebrny 
medal na tej podstawie, że kpt. Kawecki na 
„Bambino** jechał rzekomo nieprawidło­
wo (?). Polska drużyna została wobec tegd  
zdyskwalifikowana, a drugie miejsce i srebr

cłe miejsce i bronzowy medal olimpijski.
Przeciw tej zdumiewającej decyzji owe­

go „sądu“, powziętej dopiero w kilka, dni 
po zamknięciu igrzysk olimpijskich, polski 
świat sportowy winien kategorycznie za­
protestować. a  na znak protestu oddać do 
jego dyspozycji wszystkie, zdobyte przez 
naszych zawodników, medale. Któż bowiem  
zaręczy, że za kilka dni „sąd" olimpijski nie 
zechce odebrać nam jeszcze jednego medalu

ny medal preyznano W ielkiej Brytanji. Au-J wskutek protestu np Hondurasu, lub Llbe- 
tor protestu, Czechosłowacja, dotychczas* rji? 
w ogóle nłe sklasyfikowana otrzymała trze-

-  -ooo-

Opracowywany obecnie projekt ustawy o 
zwalczaniu nieuczciwej konkurencji, jak do­
wiadujemy się, precyzuje wypadki, podpadają­
ce pod miano takiej konkurencji. Nieuczciwą 
konkurencją jest wydzieranie sobie wzajemnie 
ktijentów 1 wdzieranie się w klijentelę sąsia­
da. Czynu takiego dopuszcza się ten, kto uży­
wa obcych znaków ochronnych, kto w yraża 
wobec klijenta ujemną opinję o konkurencie, 
kto wyzyskuje tajemnice handlowe innego, 
nakłania kogokolwiek do ujawnienia tych ta­

jemnic. Pozatem będzie surowo karany ten. 
kto nie płaci za towar, a towar ten sprzedaje 
poniżej ceny kalkulacyjnej. Odpowiedzialność 
karna przewiduje po za grzywną, również wię­
zienie do roku. Zc skargą karną  może w ystą­
pić nietylko poszkodowany konkurent, ale i 
reprezentująca go organizacja branżowa. No­
w a ustaw a będzie w najbliższej przyszłości 
opracow ana w szczegółach i przypuszcza.nic 
będzie zgłoszona do laski m arszałkowskiej.
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Pierwszy występ Amerykanów
w Polsce

Na pływ alni w B ielsku odbyły  się zawo­
dy pływ ackie z udziałem  drużyny ameiy* 
kańskiej. W  czasie zawodów sławmy Peter 
Fick pobił rekord św iatow y na 50 m tr. st* 
dow. w czasie 25,2 sek. (dotychczasow y re ­
kord 26,4 sek.). — Inne w yniki p rzedsta­
w iają się następująco:

100 mtr. st. dow, panów: Lingreen 1:01.0 
przed M acionis 1:03.4, jako trzeci Szrajb- 
man (Polska) 1:03.9.

400 mtr. st. dow. panów: Flauagan
4:59,8, przed Mediea 5:11.1. Trzeci Polak  
Bauysz w czasie 5:46.

100 mtr. kiasyczn. panów ; H iggins 1:15.4 
przed K assley‘em 1:18,6 i Rusinem  (Polska) 
1:20.6.

100 mtr. st. dow. pań: Fraudówna (Fol
skat 1:17.4 (nowy rekord Polski).

100 mtr. klas. pań: Jarku lisz  — Niedo- 
becku 1:37,8.

W sobotę s ta r tu ją  A m erykanie w Kato­
w icach, w niedzielę w Rabce, —  K rakow ski 
świat sportowy będzie miał sposobność

przyjrzeć się zawodom we środę 26 sierpaki
w pływalni wr Parku Krakowskim o godzi­
nie 16.80.

NOWOZELANDCZYK LOVELOCK, St8
ry  w Berlinie w ygrał olimpijski bieg na 
1500 mtr., u stanaw iając  zarazem nowy re­
kord świata, zamierza w r. b. w ycofać się 
z zawodniczego sportu. Loveloek je*t, jak 
wiadomo, doktorem medycyny.

...w Baden-Baden na międzynarodowym
turnieju tenisowym osiągnięto następując* 
wyniki: gra pojed. panów: Tarłowski —
Jow inu (Franc.) 4:6, 6:1, 6:2. Cho-Sin-Kie 
(Chiny) — Hebda 6:4, 6:3. Baworowski (Au 
strja) — P eters  8:6, 6:4. Gra pojed. pań: 
Jędrzejow ska — D earm an 6:3, 0:1.

...we Frankfurcie na międzynarodowych 
zawodach lekkoatle tycznych  w biegu na 
100 mtr. W alasiewiczówna zajęła pierwzie 
miejsce 11,9 sek. przed N iem ką K raus 12,1 
S tephens nie startow ała...

...13 września br. odbędzie sie w War- 
szawio mecz piłki nożnej Polska— Nionacy.

—  o - c - o ------
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Organ Watykanu o okropnościach w Hiszpanii
O rgan Stolicy A postolskiej „O sseryato- 

re  Romano*1 opublikow ał ostatn io  a rty k u ł, 
w  k tó rym  przedstaw iony je s t przebieg osta 
tn ich  w ypadków  w  Hisz.pan.ji. W  tym  spra­
w ozdaniu przypom niane jest na  w stępie 
przem ów ienie Ojca św. w ygłoszone w dniu 
11 m aja na tem at grożącego niebezpieczeń­
stw a kom unizm u. Ojciec św\ dał w yraz  swe 
m u pzekonaniu, że  w ięcej jest za troskany  
o przem iany społeczne, niż o sam Kościół 
K atolicki. ..W rogie bowiem moce — mówił 
Papież — m ogą w ystąpić jeszcze gw ałtow ­
niej. ich a tak i m ogą być jeszcze, silniejsze, 
niż kiedyś, lecz jest nap isane że ..moce te 
nie przem ogą11 K ościoła. J e s t  to słowo bo 
skic, a słona, boskie nie mogą być obalone. 
Mogą być. zburzone ty lko  ludzkie urządze­
nia. k tó re  nie mają przeznaczenia bo- 
sk iego“.

Krwawe w ypadki w Hiszpanji wr dwa ty ­
godnie później w ybuchłe przypom niały ca­
łemu św iatu te słow a Ojca św. W dniu 19 
lipna kom uniści i anarchiści zawładnęli Bar 
colona. Na zebraniu ..Robotniczej Partji 
Z jednoczonych  M arksistów 1* mówca Gorkin 
oświadczył dosadnie: „Nie jesteśmy krwio­
żercami i nie szukamy zem sty, ale, gdyby 
iutro rozchodziło się o zaoszczędzenie krwi, 
to mogę świadczyć, że życie jednego robot- 
nika więcej dla nas znaczy, niż dziesięć ży­
wotów krwiożerczych pasożytów11. O kaza­
ło się- że kom uniści stosow ali się do tych 
słów. Oto w dniu 18 lipca zarekwirowali 
w szystkie samochody w Barcelonie i zainsta 
lowali w nich karabiny maszynowe. — Gdy 
obsługa tych czterech tysięcy  sam ochodów 
opancerzonych doszła do liczby 15.000, roz­
poczęto w ściekłe polow anie po całem  mie­
ście na  „w rogów  komunizmu*1. Zbirowie 
rew olw eram i w rękach w padali do domów, 
na m iejscu m ordow ali podejrzanych i prze­
prow adzali dokładne rew izje. Szczególnie 
poszukiw ano księży. Za głow ę księdza w y­
znaczono 1000 pesetów nagrody, a za za­
mordowanie wybitnie zasłużonego kapłana 
3.000. Pielęgniarzy  k lasztornych  w szpita­
lach. służbę i personel w  dom u ubogich 
s tarców  —  uznano za „krw iożercze pasoży­
ty*1 i polow ano na  zbiegłych w  lasy , jak r.a 
dzikie zwierzęta. R ozgryw ały  się przytem  
sceny, k tó re  w stydem  o k ry ły  ludzkość. Nie- 
ty lk o  jed n ak  księża i zakonnicy, byli przed­
m iotem  w ściekłości czerw onych. Oto robo t­
nicy  i biedni m ieszczanie byli p rześladow a­
ni, jeśli ty lko  w ykry to , że daw ali schronie­
nie księżom  lub zakonnikom . Nie w szystkich 
rozstrzeliw ano. Niektórych palono żywcem, 
dla innych wymyślano straszne tortury. — 
Ja k ż e  więc pogodzić to  ze słowami Gorki- 
na : „nie jesteśm y krw iożercam i i nie szuka­
m y zem sty11.

W  Barcelonie zniszczono 180 kościołów. 
Motłoch oszalały  rządzą m ordu i zniszcze­
nia. burzył nawet prywatne kapliczki i ołta 
rzyki w domach prywatnych. Żołnierze w pa 
dali do domów i py tali, w ym achując rew ol­
werem lub karab inem : „n ie m a tu ta j o łta ­
rza?1' Ołtarze wyrzucano przez okna na uli 
ce, a urządzenie w  mieszkaniu niszczono zu­
pełnie. K ościoły oblewano specjalną cieczą, 
łatwopalną. Palono  przytem  biblioteki. Pe­
wien kom un ista  ta k  się tłum aczył przed zna 
jomymi: „W iemy dobrze, że oni są silniejsi 
od nas, gdyż czytają wiele książek. No to

teraz my im te  książki niszczymy4*. Nie
uszanow ano n aw et cm entarzy. A przecież 
w R zym ie oszczędzano groby pierw szych 
m ęczenników  mimo nakazu  prześladow ań. 
N ikt w  B arcelonie nie troszczył się o ciała 
zabitych, leżące na ulicach. P rzy k ry  odór 
z trupów  ludzkich i padłych koni przez kil 
k a  dni unosił się w  powietrzu.

Z przebiegu dotychczasow ych w ydarzeń 
w  H iszpanji — twierdzi „O sservatore Ro­
m ano1- — widać jasno, że chodzi w tym wy­
padku o akcję plano.wą. .Test to  rę k a  Mo­
skw y, k tó ra  chce przeprow adzić swój pro­
gram  w całym  świecie. Nie darm o Bela Kun 
przebyw ał przez dłuższy czas w Barcelonie. 
T obecnie cały komunizm św iatow y złączył 
się ze zbrodniarzam i, którzy  rozpoczęli krw a 
wy w ystęp w B arcelonie. Słusznie więc 
Ojciec św. w dniu 11 m aja ogłosił, że ko­
munizm jest niebezpieczeństw em  dla całej 
ludzkiej cywilizacji.

Kardynał Marmagg! w drodze do Polski
W piątek o godz. 23.35 odjechał z Rzymu 

do Polaki kardynał Marmaggu, jako legat pa­
pieski na Synod w Częstochowie.

K ardynałowi legatowi towarzyszą: ks. p ra­
łat Janasik , audytor Św. Roty, ks. Goseo, pra­
łat domowy Jego Świątobliwości i zastępca 
asesora dla Kongregacji Kościoła W schodnie­
go, ks. Ferretto , m istrz cerem onji papieskiej, 
ks. Gervasi, tajny szambelan papieski, p. Gio- 
ve, s&ambelan papieski, hr. Fani Ciotti, oficer 
szlacheckiej gwardji papieskiej. Do świty na­
leży również przebywający już w W arszawie 
ks. prała t Zakrzewski, rektor Instytutu Pol­
skiego w Rzymie. Oprócz wyżej wymienionych 
osób towarzysza kardynałowi-legatowi, jako 
członkowie domu legata: sekretarz Don Aąuil 
lina dworzanin szlachcic G randinelli oraz ks. 
Glażewski.

Przed udaniem  się na dworzec kardynał- 
legat odpraw ił w  swej kaplicy domowej krót­
k ie  modły w obecności członków świty i do-

Obrady eniskopatu niemieckiego w Fuldzie
W Fuldzie obraduje obecnie konferencja 

biskupów katolickich dla omówienia szeregu 
bieżących zagadnień kościelnych. Przedmio­
tem obrad ma być m. in. spraw a ew entualne­
go wprowadzenia kontroli państwowej nad fi­
nansami klasztorów w związku z licznymi pro 
cesami dewizowymi przeciw zakonnikom. Oma 
wiana ma być również sprawa projektow ane­
go jakoby ograniczenia praw  niektórych zako 
nów do utrzymywania własnych zakładów nau 
kowych.

Na m arginesie powyższej konferencji „Na- 
tionalzeitung14 pisze, iż w opozycyjnym począi

kowo ustosunkow aniu się większości ducho­
wieństwa katolickiego do narodowego socja­
lizmu zaszedł ostatnio wyraźny zwrot, co przy 
pisać należy szczególnie wypadkom hiszpań­
skim. „Pr.nkonano się — pisze dziennik — 
iż narodowy socjalizm n ie  zajmuje bynajm niej 
stanowiska antykatolickiego, ani tem bardziej 
antychrześcija ńskiego, lecz przeciwnie — wal 
czy z antychrześoijańskim bol&rewizmem44. 
Zdaniem dziennika — tego rodzaju nastroje 
ogarnęły w znacznej mieirze episkopat nie­
miecki, obradujący obecnie w Fuldzie.
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mu. Odjazd, który m iał charak ter prywatny 
nastąpił z dworca rzymskiego wagonem salo 
nowym, oddanym do dyspozycji kardynała 
pi zez rząd włoski aż do W iednia, gdzie gardy 
nał-ięgat przesiądzie się do polskiego wagonu 
salonowego. Na dworcu, oelerr. pożegnania kar 
dynała, zjawili się m. in. przedstawiciele Wa­
tykanu, charge d’affaires ambasady polskiej 
przy W atykanie Janikow ski, radca kanoniczny 
ambasady, ks. p rałat Meysztowicz, charge d ’af- 
faires czechosłowacki oraz duchowieństwo poi 
skie.

Powitanie Legata 
papieskiego w Polsce

Władze państwowe oddały do dyspozycji 
Ks. Kardynała Legata papieskiego, przybywa­
jącego na Synod do Częstochowy, wagon sa­
lonowy, który będzie oczekiwał w Wiedniu 
Na granicy polsko-czechosłowackiej oczekiwać 
będą Legata przedstawiciele Ks. Biskupa ślą­
skiego. Oficjalne powitanie Kardynała Legata 
nastąpi w niedzielę o g. 7.29 rano w Katowi­
cach, gdzie w imieniu Episkopatu Polskiego 
oędzie witał dostojnego wysłannika Ojca św. 
Ks. Biskup Stanisław Adamski, w imienia zaś 
właaz państwowych p. wojewoda Grażyński. 
W Częstochowie na dworcu, dokąd Kardynał- 
Legat przybędzie w niedzielę o g. 9 rano, bę­
dą oczekiwać Kardynała Legata przedstawicie­
le Episkopatu z Ks. Kardynałem Rakowskim i 
Ks. Kardynałem Prymasem Hlondem na czele.

„Strzelec" w Katowicach zawieszony
Katowicka „Polonia11 donosi:
Władze strzeleckie w Katowicach zawiesiły 

oddział Związku Strzeleckiego Katowice-Śrćd- 
mieście. Powodem zawieszenia stała się skłon, 
ność „obywateli14 do alkoholu. Oddział urządził 
zabawę w Śląskich Zakładach Technicznych, 
na której w myśl poleceń władz strzeleckich 
nie wolno było sprzedawać napojów spirytu­
sowych. Ponieważ strzelcom takie zarządzenia 
nie było na rękę. więc większość przybyła na 
zabawę z „kwaterkami11 w kieszeniach, W cza­
sie zabawy zjawił się w sali niespodziewanie 
jeden z członków zarządu powiatowego, który 
kategorycznie sprzeciwił się przebywaniu na 
zabawie pijanych członków. Ponieważ organi­
zatorzy imprezy i kierownicy oddziału nie po­
dzielali zdania swoich przełożonych, ci ostatni 
zmuszeni byli placówkę strzelecką, w Katowi- 
cach-śródmieściu zawiesić.

Równocześnie z zawieszeniem oddziału ka-

O B U W IE w s z e l k i e g o  
rodzaju t a k :

spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteZ bnty z  chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze składa i na zam ów ienia po 

cenach niskich
Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

d,w„i.i W. KM
Kraków, u l*  św. Tomasza 29.

S p it ja ln j f i u t  rs p e n c y jn y  do dyspozycji P. T . B llontsji.

Bestialska zbrodnia 
15-letniego chłopca

łowickiego zamknięto strzelcom świetlicę, któ­
ra znajduje się w Domu Sportowym przy ul. 
Kilińskiego. Na marginesie zamknięcia świetli­
cy warto zaznaczyć, że władze strzeleckie od 
dłuższego czasu miały z oddziałem Katowice- 
śródmieście stałe kłopoty. Świetlica nie bardzo 
przypominała salę oświatową, bardziej zaś. • 
ezulernlę, w której o każdej porze dnia widzieć 
można było przez otwarte okna (świetlica znaj 
daje się na parterze) strzelców, grających w 
skata. Kilkakrotne zmienianie kierowników 
świetlicy, których obowiązkiem było czuwanie 
nad porządkiem i młodszymi członkami nie 
dawały rezultatu.

Z kraju i ze świata.

Jak donosi tygodnik „Katholisches Le- 
ben“ z 16 sierpnia r. b. w artykule „Folgen 
der Rauberromantik11 ("Następstwa romantyzmu 
zbrodni), chłopak 15-letni popełnił niedawno 
w Wiedniu bestialską zbrodnię: udusił swą
babkę amurem od bielizny i, aby upozorować 
samobójstwo, powiesił zwłoki staruszki na ha­
ku. Zapytany przez sędziego, czemu to uczy­
nił, odpowiedział: „Stara nie pozwoliła mi zo­
stać chłopcem okrętowym a w kinie widzia­
łem, że bandyci umieją się tak urządzić, że 
nikt ich nie wyśledzi i ja  chciałem tak zrobić14. 
Wypadek ten dowodzi, jak straszliwie rozkła­
dowy wpływ wywierają na duszę młodocianą 
obrazy filmowe, zaprawione t. zw. „romantyz­
mem zbrodni11, gloryfikacją bandytów, ich od­
wagi, pomysłowości.,. Na zapalną młodzieńczą 
wyobraźnię działają takie filmy oszałamiająco 
i sugestjonując, zatruwają dusze.

Sytuacja w Palestynie jest w dalszym cią­
gu naprężona. W piątek doszło do dwóch więk­
szych utarczek wojska z bandami Arabów. 
Oddział straży granicznej w Transjordanji od­
parł koło Tubas bandę kilkudziesięciu powstań 
ców arabskich, zadając napastnikom »łraty, 
przyczem jeden ranny Arab został ujęty. Od­
dział wojska brytyjskiego wpadł na trop licz­
nej bandy Arabów w okolicy Karkur. W cza­
sie walki, jaka się wywiązała, wojsko nosłu- 
giwało się również samolotami. Po całodzien­
nej bitwie wojskom angielskim udało się roz­
bić bandę, która poniosła poważne straty. 
Ogółem 32 Arabów zostało zabitych.

Akcja sabotażu i terroru trwa nadal. Lek­
tor języka i literatury arabskiej na uniwersy­
tecie hebrajskim w Jerozolimie, dr. Bili Ig, zo­
stał zastrzelony w swym mieszkaniu, Niewy-
kryty sprawca podkradł się pod dom i strzelił 
przez okno do pokoju, w ktćrym dr. Billig 
czytał właśnie Koran. Dom ten znajduje się 
w pobliżu rezydencji Wysokiego Komisarza 
Palestyny i głównej kwatery wojskowej.

Rury wodociągowe koło Latrun zostały 
uszkodzone, na skutek eksplozji podłożonego 
materjału wybuchowego. Koło Liddy uległ 
wykolejeniu pociąg towarowy. Istnieje podej- grzywna w wysokości 50C zł,

Ucieczka zbrodniarza z więzienia 
Świętokrzyskiego

Z więzienia na Św, Krzyżu zbiegł St. F*u 
i hiński, 32 lat, pochodzący z Bolesławia pot 

Olkuszem. Fulbiński skazany był przez Sąd 
Okręgowy w  Zamościu przed 10 laty  na 20 
lat więzienia za morderstwo i rozbój. Za 
zbiegłym przestępcą władze polic. wszczęły  
energiczny pościg.

ZJAZD PREZESÓW, SEKRETARZY I A- 
SYSTBNTÓW KOŚCIELNYCH DIEC. INSTY 
TUTÓW A. K. W WILNIE. Naczelny Instytut 
Akcji Katolickiej zwofuje na dzień 2 września 
b r. do Wilna Zjazd Prezesów. Sekretarzy 1 
Asystentów kościelnych Diecezjalnych Insty­
tutów Akcji Katolickiej w Polsce ze współ­
udziałem przedstawicieli Związków czyli cen­
tral krajowych Stowarzyszeń Akcji Katolic­
kiej. Obrady będą trwały cały dizień i będą 
miały za temat" sprawy organizacyjne Akcji 
Katolickiej w  Polsce.

PÓŁTORA ROKU WIEZIENIA ZA NIE­
UDZIELANIE POMOCY TONĄCEMU. Sąd 
oku. w Warszawie zasądził na półtora roku 
więzienia niejakiego J. BtrzyńsKiego, któremu 
udowodniono, że jadąc łodzią po Wiśle, nie 
pospieszył z pomocą tomąoemu 14-letniemu 
chłopcu i choć mógł go uratować, nie uczynił 
tego.

20 CHŁOPÓW POCIĄGNIĘTYCH DO OD­
POWIEDZIALNOŚCI ZA ZABICIE ŁOSIA.
W Zajkach, koło Grodna, zabłąkał się  w  lesie 
łoś. Miejscowi chłopi urządzili nagonkę, wpę­
dzili łosia w bagno, obezwładnili, przywlekli 
do stodoły we wsi, a na drugi dzień zarżnęli 
na łące w krzakach i podzielili się  mięsem. 
Policja dowiedziawszy się o tem, pociągnęła 
20 chłopów do odpowiedzialności karnej za 
kłusownictwo i zabicie zwierzyny oohranianej 
surowo przez prawo, Ponadto sprawą tą za­
interesowała się prokuratura, Chłopom grozi

i kara aresztu
rżenie akcji sabotażowej. 6-tygodniowego

Bezwartościowe szczepionki 
przeciw ospie

Państw ow a Służba Z drow ia w W arsza­
wie zw róciła uw agę na  to, iż szczepionki 
przeciw  ospie w yrab iane p rzez n iek tóre  in­
sty tu c je  lekarskie, są  bezw artościow e. T ak  
np. k ro w ia rk a , dostarczona do tegorocz­
nych szczepień w iosennych różnym  gminom 
przez prywatny Instytut Szczepienia Ospy w 
Warszawie, okazała się w 90 proc nieczyn­
ną. W obec powyższego zajdzie konieczność 
przenrow adzenia ponow nych szczepień prze 
oiw ospie w tych m iejscowościach, w k tó ' 
rych stosow ano bezw artościow ą krow iankę. 
Instytutowi Szczepienia Ospy w  Warszawie 
odebrano koncesję na wytwarzanie szcze­
pionki.

Książę Henryk Pszczyński wydziedziczony
Stary książę Pszczyński unieważni! poprze­

dnio napisany testament, mocą którego gene­
ralnym spadkobiercą dóbr jego byt książę Hen­
ryk b. prezes .,Volksbundu“. Po unieważnieniu 
tego testamentu został spisany nowy. w myśl 
którego ustanowiono generalnym spadkobier­
cą dóbr księcia przebywającego obecnie w ?«*. 
sce drugiego syna, hr. Aleksandra Hoehberga. 
Książę Henryk otrzymał w myśl testament n 
jedynie dożywotnią rentę. W związku z wszczę­
ciem nowej polityki przez starego - księcia 
Fszczyńskiego wobec władz polskich należy 
się spodziewać daleko idących zmian personal­
nych w przedsiębiorstwach księcia Pszczyń­
skiego.

Spór o zwłoki
N iezw ykłe w ydarzenie  roztegrało się 

omegdaj na cm entarzu  żydow skim  w W ar­
szawie. Gdy m iał być pogrzebany  35-letni 
J . Neum an, urzędnik w ojskow y, zjawili się 
p rzedstaw iciele w ojskow ości %i okazali na­
kaz  P ro k u ra tu ry  w strzym ania pogrzebu, 
gdyż zm arły  by ł kato lik iem . Pogrzeb ży­
dowski przerwano w  ostatniej chwili i 
wszczęto dochodzenia. Żona N eum ana tw ier 
dzi, iż nic nie wie o zm ianie w yznania przez 
Jaj męża, Dzieci w ychow ują się w religji ży  
dowsikiej. Mąż by ł członkiem  gm iny żydow ­
skiej i w ykonyw ał p rak ty k i religijne. Przed 
śm iercią w yraził on życzenie, aby pochow a­
no go n a  cm entarzu  żydowskim  obok ojca. 
K oledzy zmarłego twierdzą natomiast, że 
przed kilku laty  przechrzci* sie  on w  Czę­
stochowie.

Napait bandytów na rolnika
Do zagrody W. Olesińskiego we wsi Zie­

lona Piefgorzejewska, gm. Luborzyca, pow. 
m iechow skiego, w targnęło  4 bandytów , k tó  
rzy pod groźbą rew olw erów  zażądali w yda­
nia 1500 zł., k tó re  Olesiński miał rzekom o 
posiadać w domu. Spotkaw szy się z odm o­
w ą, bandyci dotkliwie pobili Olesińskiego, 
a następnie  zrabow ali 25 zl go tów ką i .róż­
n e  przedm ioty, ogólnej w artości 500 zł., po­
czerń zbiegli w  niewiadom ym  k ierunku.

— o - o - o —
POWÓDŹ W PROWINCJACH BIHAR. 

BENGAL I ASSAM W INDJACH wyrządziła 
ogromne straty. 7 rzek wystąpiło z brzegów, 
zatapiając miasta, osady, tory kolejowe i szo­
sy. W Luoknow 4000 powodzian znajduje się 
bez dachu nad głową.



Nr. ssOi „GŁOS NARODU'* a <u. 28 sierpnia 1938. 8 łi. 1

Kronika lwowska.
(Ad.-ea Oddziału lwowskiego „Głosu No 

rodu“ Lwów, ul. Mriaołtowsklego 2/V. Te 
lefon nr. 118-11).

CENNY NABYTEK* MUZEUM MIEJSKIE­
GO. Zarząd miasta zakupił aa dogodnych wa­
runkach piękny i wartościowy obraz JanuAre- 
go Suchodolskiego „Przejście Napoleona przez 
Berezynę11. Obraz ten, m ający  p o r te m  dużą 
w artość historyczno-dokumentalną, umieszczo­
ne zostanie w Muzeum im. króla, Jana  HI.

ŚMIERĆ W ETERaNA Z R. 18$3. W Brzu- 
chowicach pod Lwowem zmarł śp. Jakćb  Ja ­
worski, uczestnik powstania z r. 1863. Pogrzeb 
o d la ł się wczoraj we Lwowie.

REJESTROWANIE l w o w ia n  urodzonych 
w r. 1918, odbędzie się w magistracie (Ratusz 
LII p. drzwi 338) w czasie od 1 do 30 września 
w alfabetycznym porządku. Podlegający reje­
stracji zobowiązani są przedstawić metrykę, 
dowód osobisty i kartę informacyjną biura 
adresowego.

O NOWY GMACH SĄDOWY. Jak wiado­
mo. projektowano jest wybudowanie we Lwo­
wie centralnego gmachu sądowego, w którym 
mają znaleźć pomieszczenie wszystkie instytu­
cje sądowe, dotychczas rozrzucone po rozmai­
tych punktach miasta. — Jak  się dowiaduje­
my, gmach ten ma stanąć na obszernym, nie­
zabudowanym dotychczas placu przy ul. Peł­
czyńskiej. Koncepcja ta przyjęta została na- 
ogół bardzo przychylnie przez opinję publicz­
ną. Ostateczna decyzja co do wyboru miejsca 
jeszcze jednak nie zapadła i niewątpliwie Ra­
da miejska zabierze głos w tej sprawie.

ZNOWU ŻYDOWSCY PIEKARZE! Przy 
doraźnej kontroli wagi chleba w piekarniach, 
przeprowadzonej przez Wydział przemysłowy 
magistratu, zakwestjonowano z powodu mniej" 
szej wagi 250 bochenków chleba w piekarni 
żydowskiej Mojżesza Czaczkiesa. Chleb roz-dzie 
iono między ochronki i domy ubogich.

WYŚCIGI KONNE. W niedzielę 23 bm. 
rozpoczyna się jesienny sezon wyścigów kon­
nych na torze M. T. Z. na Persenkówce. Se­
zon jesienny obejmuje 24 dni wyścigowe.

PODRZUCANIE DZIECI staje się we Lwo- 
wie zjawiskiem niemal codziennem. Wczoraj 
znaleziono znów niemowlę liczące około 1 mie" 
•jęcy w bramie domu przy ul. Zyhlikiewiczn 9.

ZAGINĘŁY... P. Mtirjan Głowacki (Ręwa- 
kowicza 11) doniósł na policji, że dnia 20 brn. 
wydaliła się z jego domu córka Jan ina i od 
tej chwili zaginęła bez śladu, ■— Zaginęła rów­
nież Aniela Orzechowska, kucharka (Tarnow­
skiego 30), która dnia 19 bm. wyszła z domu 
i dotychczas nie daje znaku życia.

OKRADZIONY SKLEP. Do sklepu galante­
ryjnego Salomona Kocha (3 Maja 17) dostali 
się w nocy złodzieje, wynosząc bieliznę i to­
wary galanteryjne wartości 2300 zł.

—ooo—
TEATR WIELKI.

Poniedziałek g. 8: „Pani prezesowa".
REPERTUAR KIN LWOWSKICH

CHIMERA: „Bohater mimowoli“.
APOLLO: „Jej ekscelencja babka“.
ATLANTIC: „Nowe przygody Tarzana11.
CASINO: Pierwszy film plastyczny.
UCIECHA: „F. 13'1 oraz rewia.
GRAŻYNA: „Nos karnawałowa11 i „Wncuś11.
KOPERNIK: „Kwiat Hawai“.
MUZA: „Melodje z nad Dunaju11.
MIRAŻ: „Julika“ rraz „Weronika"
PAŁACE: „Tajemnica panny Brins".
PAN: „Kobieta bez maski11 i,„Cały Paryż śpie­

wa*
RAJ: „Złoto".
ŚWIT: „Coraz wyżej11 1 „Co może Paryż .

. STYLOWY: „Najpiękniejszy dzień mego życia 
i rew ja.

TON: „Piekło Chin11.
  -O-o-O------

Z TEATRU LWOWSKIEGO. W pełnym to­
ku są próby szekspirowskiego „Koriolana", 
w którym czołową rolę grać będzie p. Stra- 
chocki. Równocześnie przygotowuje się kome- 
dję amerykańskiego pisarza Daviesa: „Wszel­
k ie  prawa zastrzeżone" z M. Maszyńskim w 
roli głównej.

 ooooo----------

Coś się stało z zegarem ratuszowym 
we Lwowie

S tary  lwowski zegar ra tuszow y dobiega­
jący  już osiem dziesiątki pozostający  ^pod 
opieką  śp. W eissa, S chneikarta  a obecnie 
m istrza Mięsowicza coś się w czoraj źle spra 
w o wal. Aczkolwiek jego półmetrowej długo­
ścią w skazów ki spraw iedliw ie znaczyły go­
dziny, m łoteczki jego m ogące snadnie słu­
żyć kow alow i do k ucia  żelaza, biły  „na w a­
riata*1 Fałszyw ie w ybiły  godzinę ósm ą ra ­
no, a później już ta k  ,,zibałwianiały“ , że o go 
dżinie 2 popołudniu uderzy ły  12 razy. Za­
w iadom iony o tym  figlu sta ruszka  p. Mię- 
sowicz — pobiegł na w ieżę ratuszow ą i 
stw ierdził z przerażeniem , że obsunęła się 
„sprężynka1 ‘ m echanizm u zegarow ego (dłu­
gości ram ienia dorosłego m ężczyzny), usu ­
nął więc b łąd  i dziś zegar w porządku. Czy 
na długo? K to  przewidzi k ap rysy  staro­
winy.

Kino „S W I T“ Straszewskiego 18. —  Telefon 182-01.

przygodno romans
Od soboty, dnia 22-go sierpnia 1936 ,roku — Melodyjna, przezabawna, dowcipna komedja

wiedeńska p. t . :
Reżyserii niezrównanego I. A. HflBLER-KAHLA. 

_ _ Wytwórni SASCHA w Wiednia, W rolach głów­
nych ulubieni artyści wiedeńscy: GCJSTI HUBER, WOLF ALBACH-RETTY, OLGA CZECHOWA 
LEO SLEŻAK, HANS RICHTER, PAUL HEIDEMANN. Dwie godziny humorn i beztroskiej 
zabawy 1 — Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9. W niedzielę od godziny 3 popołudniu. 
PORANKI z filmu PAT i PATACHON JAKO BEZDOMNI w sobotę 22 bm. o godzinie 3 popol. 

W niedzielę 23 bm. o godzinie 12 w południe.

Nieoficjalna część Międzynar. Kongresu Kobiet
rozpoczęta

W dniu wczorajszym wieczorem przybyły 
do Krakowa delegatki Polski na Kongres Mię 
dzyuarodowej Federacji Kobiet z wyższeni 
wyksztalcenietn. W sobotę rano rozpoczęła się 
już nieoficjalna część Kongresu. O godz. 9.30 
rano rozpoczęły obrady biura Kongresu i róż­
nych komisyj. W południe w Klubie Automo­
bilowym krakowskim urządzone zostało śnia­
danie zapoznawcze. W im ieniu delegatek za­
granicznych przemówiła prof. W cstm lyk , prze 
wodmieząca Federacji, w im ieniu zaś gospoda 
rzy powitała delegatki zagraniczne wiceprze­
wodnicząca oddziału krakowskiego p. Baltu- 
tis. Następnie przewodnicząca Federacji i Ko 
mitetu organizacyjnego p. Adamowiozotwa na 
kreśliła całokształt przygotowań i zorganizo­
wania obsługi Kongresu z udziałem typistefe 
angielskich i wolontarjuszek polskich.

Oprócz różnych wystaw polskich, o których 
pisaliśmy wczoraj, oglądać będzie można pod 
czas Kongresu zbiór akw arel dr. Em y Piffl,

członka delegacji austrjackiej, która w ubie­
głym roku otrzymała stypendjum Federacji. 
Akwarele przedstaw iają kostjumy ludowe po 
łudniowej i wschodniej Europy.

Ciekawym szczegółem na krakowskim 
Kongresie będzie pokaz filmów oświatowych 
w Muzeum Przem ysłfts^m , w piątek 28 bm.
0 godz. 20.30. W yświetlane będą m. iii. filmy 
nadesłane przez Francję. Bardzo ciekawe fil­
my uzyskano dzięki uprzejmości p. Jean Pain 
leve, syna wielkiego uczonego i polityka, z 
uwzględnieniem filmów o życiu na dnie mo­
rza. Również nadesłały bardzo zajmujące i po 
uczające filmy W. Brylanja, Polska, Czeehoslo 
wacja i kraje skandynawskie.

Na okres trw ania Kongresu dyrekcja poczt
1 telegrafów uruchomiła urząd pocztowy na- 
ńawozy w gmachu Collegium Norum. Oddział 
czynny będzie do 1 września od godz. 9—13 
i 15—18.

w-.— o-O-o---------

Prywatne Gimnazjum żeńskie T. S. L
im. Fr. Preisendanza w Krakowi*

z praw am i szkó ł paóstw ow yoh
M i n i c y  do kl. I-ej a w miarę wolnyeh miejac 
W I  I G I  do kia? II — IV przyjmuje Dyrekcja 
zakładu codziennie w kancelarji przy n liay  
Groble 7, od godz 9-10 przed. Nr. te ł. 182-21.

Uczenice — które złożyły pomyślnie egzamin 
wstępny w gimnazjaen państwowych, a nie uzy­
skały przyjęcia dla braku miejsc przyjmuje sif 
bez zastrzeżeń na podstawie odnośnych zaświadczeń.

Inne nczenice ubiegać się mogą e przyjęci# 
I na podstawie egzaminu wstępnego.
i Termin egzaminu wstępnego poda się przy wpi- 
1 sie. Opłaty jak we wszystkich zakładach prywatnych.

Kraków weźmie udział
w Międzynarodowej Wystawie w Paryżu

W  ciągu p iątku  i soboty bawili w K ra­
kowie przew odniczący K om itetu O rganiza­
cyjnego. działu Polskiego ua W ystaw ie  Mię 
dzyuarodow ej w Paryżu  w 1937 r., b. min. 
W. Jędrzejew icz1. oraz kom isarz rządow y 
W ystaw y prof. Politechniki W arszaw skiej 
Loch Ńiem ójcwski, którzy  odbyli konferen­
cję z p. prezyd. Kaplickini w spraw ie udzia

łu K rakow a w W ystaw ie parysk iej. B. min. 
Jędrzejew icz i prof. Niomojewski zwiedzili 
szczegółowo W ystaw ę Turystyczno-Uzdro- 
wiskową i Letniskow ą. W ystaw ę fotografji 
marsz. Piłsudskiego, W ystaw ę w Pałacu 
'Sztuki, a  po zapoznaniu sic ze stanem  prac 
na Sowińcu odlecieli w sobotę popołudniu 
sam olotem  do W arszaw y.

Cztery napady sznmawin w jedną noc
Mieszkańcy Krakowa od dłuższego czasu 

w yrażają obawy o stan bezpieczeństwa na te ­
renie m iasta w porze nocnej. Obawy te  nie 
są, n iestety pozbawione podstaw. Ub. nocy 
K raków  był terenem  czterech napadów szu­
mowin. Na ul. K alw aryjskiej trzech osobników 
pokłóło nożami Fr. Maciaszka. Na pl. Serkow- 
skiego, na przejeżdżającego dorożką St. Spyt- 
kowskiego, napadł Fr. Tobola i poranił pasa­
żera. oraz dorożkarza G. W ieczorka, nożem. 
Ofiarą nożowców padli również tej samej no­
cy na ul. Litew skiej urzędnik St. Głowacki i 
żona ślusarza K. Migasowa. W szystkie ofiary 
opryszków opatrzyło Pogotowie Rat. i prze­
wiozło do szpitala.

Ofiarą czwartego występu aw anturników  
padł tej nieszczęsnej nocy. na terenie cemen­
towni w Bonarce, W ojciech Guzik. Ranny 
przeleżał w cementowni do południa w sobotę

i w tedy dopiero został zauważony przez prze- 
| ehodniów. którzy wezwali Pogotowie Ratun­

kowe.

Dwa wyroki sadowe
W  Sądzie Okr. w Krakowir skazany zo. 

stał na 5 la t więzienia Adam Koźbiał z OHza- 
1 nicy za to, że uderzył swego szwagra Adama 
Sarnę siekierą w głowę j spowodował jego 
śmierć. Sarna, k tóry  żył w niezgodzie z teścio­
wą powybijał w domu teściów szyby. Na tein 
tle przyszło do tragicznego zajścia. 

i Czterech znanych złodziei z Janem  Nieciem 
I na czele, k tórzy w sklepie A. Liebeskinda 
j przy ul. św. G ertrudy skradli w styczniu br. 

67 par obuwia, tec«ki i walizki, 9kazanych zo­
stało  na kary  po 1 roku więzienia. 12 osób. 

i które miały trudnić się sprzedażą kradzionych 
( rzeczy. Sad uwolnił.

K i n o  „ P R O M IE Ń * *  T . S .  L . P o d w a l e  6 .  Telefon 124-26
Jedna z największych atrakcji fi oiowych całago świata. Największe arcydzieło filmowe

sezonu 1936 roku
U l l l l l f  J I U  D l  arcyfilm niebywałych przygód wg głośnej powieści

I M i W  D h U U U  R afaala i S a b a t ln la g o  reżyserował: Michaet
Curtiz. W roli głównej aktorska rewelacia król aktorów I łt l lO L  FLYNN oraz jego pięknu 
parterka O liw ia d a  H a v il la n d .  — Ilustracja mn>yczua: prof Eryk Wolfgang -  Korngold

twórca ilustr. muz. „Sen nocy letniej11.
Ceny letnie zniżone. — W sobotę o g. 3-ei, w niedzielę o g. 10, 12 i 3 pop. ceny porankowe

Skargowski kurs homiletyczny
Trzeci krajow y kurs hom iletyczny dla 

uczczenia. 400 rocznicy urodzin ks. Piotra 
S kargi odbędzie się w Krakowie w dniach 
9 do  1 1 w rześnia br. w Domu Katolickim  
(sają niebieska) przy ul. S traszew skiego. — 
Dla w szystkich uczest.n ików \jcst zapewnio­
na, 50 proc. zniżka kolejow a w drodze po­
w rotnej w pociągach osobowych i pośpie­
sznych, w każdej klasie. Zgłoszenia na mie­
szkanie przyjm uje sekretarz  kursu, ks. dr 
F erd y n an d  Machav, Kraków , Mały R ynek 
L. 7, tylko do 2 wześnia. Do uczestnictw a w 
kursie  bez m ieszkań1*’ nie w trz e b a  popized 
niego zgłoszenia.

Sprzęty kościelne 
porzucone w zbożu

D negdaj znaleziono w Lzyżyuaeh gin. Mo­
giła, pow. Kraków, porzucony w zbożu tobed, 
w którym znajdowały się następujące przed­

mioty: 2 obrusy kościelne białe na ołtarze z 
grubego p łó tna nicianego u dołu ze w staw ka­
mi i koronkami, 2 nakrycia na ołtarz z blado­
różowej satyny, spód z tegoż samego m ateria­
łu blado-różowy z frendziami, nakrycie z i ; p i p - 

nobronzowego pluszu o podszewce satynowej, 
blado seledynowej z obszyciem z 3-ch ‘ tron 
oraz kaw ałek ciemno brom ow ego pluszu w 
kształcie kapy kościelnej, jednak dołem y?trr. 
zakończony (fonna tró jkąta), o brzegach obszy­
tych wstęgą.

Największa Wypożyczalnia Książek
Kraków, ul. św. Jaoa L. 8.

NOWOŚCI POWIEŚCIOWE w PIĘCIU JĘ2YKACH 
Książki naukowe.

A B O N A M E N T  2-— Z Ł O T E .
P.T. W ojskowi, Urzędnicy, Emeryci i Studenci 

b e z  k a u c j i .

Kronika krakowska »

S I E R P I E Ń .
23. Niedziela. Św. Filipa.

Wschód słońca 4.32. zachód 18.45.
Długość dnia 14 godzin i 13 min.

2J. Poniedziałek. Św. Bartłomieja. Aposloła.
Wschód słońca 4.33, zachód 18.43.
Długość dnia 14 godzin i 10 min.

—-----O- -—  1
INSPEKCJA P. W OJEW ODY. W sobotę 

przeprowadził p. w ojew oda krakow ski Gardn- 
ski z upoważnienia p. prezesa Rady Ministrów 
inspekcję ajencji celnej przy ekspedycji tow a­
rów na dworcu kolejowym krakowskim .

PRACOWNICY IZBY PRZEM. - HANDLO­
W E J NA F. O. N. Pracownicy Biura M y  prze­
mysłowo handlow ej w K rakow ie opodatkował* 
się na rzecz Funduszu Obrony Narodowej w  
wysokości do 1 proc. poborów bru tto  r a  prze­
ciąg 6-ciu miesięcy. Łącznie ofiara pracowni­
ków Izby wynosi kwotę przeszło 600 zl.

W IELKIE WYCIECZKI W KRAKOW IE. 
Dzisiaj w drodze do Częstochowy zatrzym ały 
się w K rakowie dwie b. liczne pielgrzymki z 
Sam bora i S try ja, liczące 800 osób. Zwiedziły 
one zabytki miasta.

O UPRZEJME I SZYBKIE ZAŁATW IANIE 
STRON W MAGISTRACIE. Prez. K aplicki w y. 
dał ostatnio okólnik do pracowników Za-ządJ 
m. Zakładów i Przedsiębiorstw  m.. przypom i­
nając dawniej w ydane postanow ienia o sposo­
bie odnoszenia się i załatw iania in teresantów , 
które powinny cechować uprzejmość, ora/, mn, 
żliwa szybkość i m erytoryczność. Przypom ­
nienie P n z y d e n ta  m iasta pozostaje w z riązku 
z ostatnio wydanym  okólnikiem Min. spraw  
Wewn. w te j sam ej sprawie.

NA CO CHORUJĄ KRAKOW IANIE. — 
W W ydziale Zdrowia Publ. Zarządu M, zgło­
szono w ub. tygodniu następujące chorobv za­
kaźne: błonica 2. płonica 4, dur brzuszny 4, 
czerwonka 2, róża 4, krztusiec 2.

ZAMKNIĘCIE UL. KRUPNICZEJ. Z o m  
du robót nawierzohnieh w ul. K arm elickiej u 
wylotu ul. Krupniczej i Podwale zam knięty zo­
stanie z dniem 25 bm. dojazd do uł. Krupni­
czej. od strony ul. Podwale, a ruch dojazdo­
wy i odjazdowy d la ul. Krupniczej skierow any 
zostanie przez ul. Loretańską względnie Pie- 
rackiego i G arncarską.

NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK PRZY PRA ­
CY. W czoraj rano Szeldman Izydor, la t 21, 
robotnik, K alw ary jska 43. zatrudniony przy 
robotach ziemnych przy ul. Karm elickiej, w 
czasie wywożenia, ziemi, dostał się pod k ił*  
wozu naładow anego ziemią i został przejechany 
przez obie nogi powyżej kolan, k tó re  prawdo- 
podobnie uległy złamaniu. Pogotow ie R a t 
przewiozło go do szpitala Ubezpiecza.ini Społ.

 Of)0---------
TEATRY i k in a  k r a k o w s k u .

T eatr m im. J . Słowacki eg*.
Niedziela: „Trochę szczęścia dla Renaty",
Poniedziałek: Teafr nieczynny.
Wtorek: „Rabuś11. z -
ŚWIT: „Przygodny romans11,
WANDA: „Komedjant“.
APOLLO: „Zapomniane twarze11.
SZTUKA: „Cowboy miljOnerem11.
PROMIEŃ: „Kapitan Biood".
UCIECHA- „Syn adm irała11.
STELLA: i. ..Powrót Frankensteina". Ii. . Ma­

skarada miłości11.
ADRIA: „Ręce zawiniły11 i „Ew'a".
BAGATELA: ..Ostatni sygnał" (Ryszard Bar- 

Ihelmes i Sally Eiiers) oraz rewja pl. „Natasza 
lańczv“.

dom  Ż o ł n i e r z a ,  od 18 bm.: „Małv pułkow­
nik".

-oo-
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. —

Dziś w niedzielę po cenach zniżonych dan# 
będzie świetna komedja Eberm ayera „Trochę 
słońca dla Renaty" w przekładzie E. Gałuszr 
kowej, w opracow ania scenioznem reż. J. Kar 
howskiego. W rolacn głównych wystąpią pp.: 
Starkówna. Kaliszewski, Macherski, Węgrzyn, 
Woźniak, Woźnik i inni. — Ju tro  w ponie­
działek teatr nieczynny. — We wtorek 25 bm. 
powtórzona będzie komelja K. Capka „Rabuś" 
w opracowaniu scenicznem reż. W. Biegań­
skiego z pp.: Bednarską, Klońską, Pawłow­
ską, Starkówna, Zalewską, Fabisiakiem , Mo­
dzelewskim, W oźniakiem, Woźnikiem, Wroń­
skim i in.
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P Ł Ó C IE N , B IE L IZ N Y  i TOWARÓW BŁAWATNYGH
R .  K O W A L S K I ,  K R A K Ó W ,  U L .  W I Ś L N A  8 .

p o leca  n a jtan iej w s z e lk ie  g a tu n k i p łó c ie n  b le llźn ia n y ch  i p o śc ie lo w y c h ,  
o b r u sy , r ę c z n ik i, ch u stk i, k ap y , śc ie r k i, k o łd ry , k o ce , s ien n ik i, z e firy  
ch u stk i k la sz to rn e  w e łn ia n e  i k a szm iro w e , b arch an y , f ia n e le , c iep ła  b ie ­
lizna, płótna lniane, kościelne i do haftu, bielizna męska i damska. — Pończochy, 

reformy, skarpety, krawaty, kołnierze.
W ielki w y b ó r !  Ceny n iskie!

WITRAŻE AOTYSTYCZNE
od najskromniejszych do najbogatszych wykonuje od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW

S. G. ŻELEŃSKI al. Krasińkiego*23.
Telefon 106-16. -  P . K, O. 405-306.

Jakość najwyższa. Ceny niskie.
PR O JEKTY I OFERTY GRATIS.

15 złotych medali.

K l u b o w y  garnitur 
sk ó rz a n y  okazyjnie 

sprzedam Kraków, Marka 
16. Zakład tapicerski.

T a p c z a n y  fotele wy­
poczynkowe ro z k ła -  

danki poleca Wesołowiki 
Kraków, Marka 16.

Rytownik
Józef Marczyk,

Kraków, św. Tomasza 24 
Telefon 113-84. 

Pieczecie gnmowe i me­
talowe. Odznaki i nagro­
dy sportowe. — Tablice 
emal.jowane i rytowanj. 
G w o ździe  do sztanda­
rów. Monogramy i gra- 

wury.

RU00LFŹYCH0WICZ
Spicjiiisti minii biurowycli 

Kraków, Felicjanek 21. m. 7.
W ykonuje w * » e łk ie  naprawy  
m aszyn biurow ych oraz tychże 
fachow ą k onserw acje w  m iej­
scu  oraz na prowincji pod naj­

d o g o d n ie jszy m i w arunkam i.

„Kobierzec"
istniejąca od lat 15-tu wy­
twórnia kilimów i dywa­
nów, poleca swoje wyro­
by w n o w y m  l o k a l u  
Kraków, S z e w s k a  22 

tel. 131-60.

k s i ę g a r n i a  k r a k o w s k a
:— : K r a k ó w ,  ulica św. Krzyża 13. :

Pektoraliki,
koloratki

gumowane dla PT. Księ­
ży, bislizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze 
poleca:

R O M A N
p o l e c a

HALUSCHKA H., Adam i Ewa — Psychologia na wesoło 
MARITAIN J., Sztuka 1 mądrość 
RADEMACHER A. Dr., Religja a życie 
ROPS D., Świat bez duszy
WILLAM Fr. Dr., Życie Jezusa na tle krajn i narodu Izraelskiego

zł. 2

Kraków, 
ulica Fiorjańska 40.

ISTNIEJ! PRZESZŁO 100 LAT
Odznaozona 2 0 -tu  prem jami, 2-ma nagrodami pańotwowemi, 10-ms złotymi medalam  

G r a n d  P r i x  R z y m  1 9 2 6

Złoty medal Gnieino 1925, Złoty medal Rzym 1926,
Złoty medal Ministerstwa Przemyślu i Handlu, Częstochowa 1926 

Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań, 1929 złoty medal Wilno 1930.

Odlewnia dzwonów
KAROLA

Schwabego
w B iałej k. Bielska

Foleca d z wo n y  dowolnych 
wielkości i o wszelkich żyezo- 
nych łonaeh, o niedoścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów' pojedynczych i zespo­
łów kilkndzw'onow ych.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji do 
już istniejących.

Przelewa pęknięte d z wo n y ,  
przemontowuje stare s y s t e m y  
dzwonienia uh nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon­
strukcje żelazne zastępujące cał­
kowicie d z w o n n i c e  lub kon­
strukcje drewniane w wieży.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów kaidego ciężaru!

C e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

Od kwietnia wychodzi dawno oczekiwane i potrzebne
nowe pismo Katolickie

— K U L T U R A  —
tygodnik literacki, artystyczny I ayotaezny.

Kultura — jest katolickiem pismem przyszłości.
Kultura — pragnie przedstawiać dorobek myśli.

i twórczości tych pisarzy i artystów, 
którzy cały swój pogląd opierają na 
wewnętrznem przeżyciu katolicyzmu.

K ultura — nie ma tylko oświecać, ale chce bu­
dować rzeczywistość polską w kato­
lickiej atmosferze.

K ultura — to jedynie godne poparcia pismo ka­
tolickiej inteligencji.

Objętość 8 stron druku w formacie gazetowym 
(40X50 cm) na najlepszym papierze ilustracyjnym,

W  t r e ś c i :  Literatura, Sztuka, Nauka, Powieść, 
Poezja, Teatr i muzyka, Zagadnie­
nia Społeczne, Recenzje książek, Re­
cenzje z wystaw, kin4 teatrów, Kro­
nika literacka, Kronika artystyczna, 
Kronika filmowa, Kronika kultural­
na, Liczne ilustracje, Karykatury.

Cena num eru 50 jy .
Redaktor Naczelny: Ks. Dr. Stanisław Bross.

Abonament: m ita ltczny 1.50 zł., kw irta ln y  4 .—  zł., 
półroczny 8 .— zł., loozny 1 8 . -  zł.

Abonam ent w płacać można przekazem rozrachunkowym ;
Nr. rozrachunku i l ł  — Poznań.

ad re s  Redakcji i AdminialraoliPoznań, Al. Marcinkowskiego 22 
K U LT C H Ę -  N IE  W YSTARCZY CZYTAĆ 
K U LT U R Ę -  TRZEBA  ABONOWAĆ.

Maturyczns i dokształcające kursy

f i W I E D Z A "
Kraków, ul. Pierackiego L. U.

p r z y g o t o w u j ą  w d rodze k o re sp o n ­
dencji oraz lekcjach  zbiorow ych 

p rzy jm u ją  W plSU na now y ro k  szko lny  
1936/37 na:

1) kurs maturyczny,
2) kurs średni,
3) kurs niższy,
4) kurs szkoły powszechnej.

Wykładają wybitne siły fachowe. 
Opłaty niskie.

Walne Zgromadzenie Akcjonai juszów Zakładów 
Braci Porębskich, S. A. Roździeń - Szopienice zwo­
łuje niniejszem akcjonarjusz Izydor Drzewiecki 
w Krakowie na podstawie upoważnienia Sądu
Okręgowego w Katowicach z dnia 17 lipca 1936, 
sygn. 111. R. H. B. 53,'Mysi. zatwierdzonego posta­
nowieniem Sądu Apelacyjnego w Katowicach z dnia
3 sierpnia 1936. sygn. I. C. Z. 554/36 na dzień
4 września 1936, o godzinie 15.30 w kancelarji
adwokata D-ra Władysława Michejdy w Katowi­
cach, Rynek 12, z następującym porządkiem dzien­
nym :

1) Sprawozdanie Dyrekcji za czas od 1 lipca
1924 r. do 30 czerwca 1935 r., bilanse za ten okres 
i rozdział zysku.

2) Powzięcie postanowienia co do absolutorjum 
dla Rady Nadzorczej Komitetu Wykonawczego 
i Dyrekcji.

3) Wybór Rady Nadzorczej.
4) Powzięcie postanowienia co do pociągnięcia 

do odpowiedzialności członków Zarządu i Rady 
Nadzorczej z powodu zaniechania zwoływania Wal­
nych Zgromadzeń przez szereg lat, oraz z powodu 
mestalutowcgo prowadzenia przedsiębiorstwa, za­
ciągania długów i przyjmowania zobowiązań przez 
Stanisława Porębskiego.

5) Uznanie wyboru członka Zarządu Janusza 
Rafała Porębskiego za nieważne’ i usunięcie go 
z funkcji członka Dyrekcji.

6) Ustanowienie Rewizorów celem sprawdzenia 
sposobu sprawowania interesów i ułożenia bilansu 
oraz skontrolowania stanu interesów Spółki.

7) Uzgodnienie statutu Spółki przez poddanie 
go przepisom kod. handl. i uchwalenie zmiany sta­
tutu w tym kierunku.

8) Powzięcie postanowienia co do działalności 
Stanisława Porębskiego bez porozumienia z inny­
mi członkami Rady Nadzorczej.

Akcjonariusze, chcący wziąć udział w tyir. 
Zebraniu, zechcą złożyć swoje akcje w depozycie 
Banku Związku Spółek Zarobkowych, Oddział 
w Katowicach, lub w Krakowie, u notarjusza lub 
u wyznaczonego przez Sąd przewodniczącego Ze­
brania adw. D-ra Jakóba Feuersteina w Krakowie, 
ul. .1. Piłsudskiego 11.

Wykaz numerów akcyj w dwóch egzemplarzach 
oraz kwit depozytowy na akcje należy złożyć naj 
później do 1 września 1936 r na ręce przewodni- 
"zacego Zebrania adw. D-rs Jakóba Feuersteina 
w Krakowie, ul. Piłsudskiego 11.

Na zebranie powyższe zaprasza się P. T. Człon­
ków Rady Nadzorczej Spółki oraz Członków 
Dyrekcji.

Kraków, dnia 17 sierpnia 1936 r.
Izydor Drzewiecki, akejonarjusz S - ki 
Akcyjne Zakłady Braci Porębskich, 

Roździeń - Szopieniee.

11 hs. Gadowshiego
( B o c h n i a )

do nabycia za gotówkę
(w n a w i a s i e  nowa sena księgarska) 

KATECHIZM WIĘKSZY 2.50 (2.75), KATE 
CHIZM MAŁY 1.20 (1.40), WYCIĄG KATECH 
(1.40 (0.50), DZIEJE BIBL. (2 70), MAŁA BI- 
RLIJKA (1.701, EGZORTY DLA SZKOL. 
ROWSZ. (3.70), KRÓTKA HIST. KOŚĆ. 0.40 
0 60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (1 zł.), KA­

TECHEZY BIBL. DLA I. i 11. KL. POWSZ. 
2 zł. (2.40). SZKICE KATECHZ. 2 TOMY 2.50 
(3 zł.) PSYCHOLOGJA WYCHÓW. 2 zł. (2.40) 
KAZANIA O WYCHOWANIU 1 zł. (1,20) 
UPOMINEK DU H. 0.15 (0.20), DOBRY PA­
STERZ. modlitewnik oprawny a) dla mło­
dzieży no 60, 1.00, 1.50, 2 zł. (80, 1.20, 1.80, 
2.50), b) dla dzieci pc 40, 60, 1.00, 1.50 

(60, 80, 1.20, 1.80)
Przy zamówieniach p o n a d  20 zł. franko 

ponad 30 zł. franco i rabat 10 proc.

łiAPEHiSZEFORTEPIAN
m ę s k i e  i

i dla Przewielebnego !

D U C tlO W lf ń S tW ti
po leca

Jan KURZYDŁO
Kraków, św. Jana 12,

Telefon 175-12.
Czapki cywilne, szkolne, 
uniformowe — wykonuje 
z własnych lub dostar­
czonych materiałów. Od­
nawia i przerabia kape­
lusze damskie i męskie 
według — najświeższych 

modeli.

Forster
m ahoń 

sprzeda okazyjnie

3 URI
traków, Szewska 9.
Skład for.apfanow.

e k c y J stenografii 
eolskiej, niemieckiej, 

przed«iiotów handlowych, 
języka niemieckiego udzie­
la: dycl. nanczyc.iel Kra­
ków, S'ąska 6. m. Sa.

R O W E R Y  od zł. 115'— na częsc.ach ang. 
R A D I O A P A R A T Y ,  oraz wszelkie części 
latarki od 75 gr., żarówki, baterje, zakupisz 

korzystnie w firmie RADJOPOL wł.

T A D E U S Z  Z U K
K R A  K Ó  W. ULICA F L O K J A N S K A  Nr .  57.

(obok K ram y F lo riań sk ie j).
  D ogodne w aru n k i sp ła ty . — ■ ■

Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie 
Rewiru VI. ul. G arbarska 6.

S ygnatu ra  VI Km. 234/36.

Obwieszczeń e o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w K rakowie 

rewjru VI Józef Maczek m ający kancelarię 
w K rakow ie ul. G arbarska Nr. 6 na podstaw ie 
art. 0 7 6  j 679 k. |>. e. podaje do publicznej 
wiadomości, żp dnia 5 października 1936 r. 
o godz. 9-te.j w Sądzie Grodzkim w K rakowie 
ul. Starow iślna Nr. 13 Sala Nr. 35 odhędńe 
się sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużnika Zanikowych Zakładów 
Przemysłowych S. A. w Cieszynie nierucho­
mość obj. Iwh. 1 4 6 .  147 j 148 ks. gr. gm. 
kat. K raków  Dz. XII Pólwsie położonych 
w K rakow ie ul. Fiiurecka 22 stanowiących par­
cele budowlane i m ających urządzoną księgę 
hipoteczną w Sądzie Okręgowym w Krakowie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł. 38,718, —  cena zaś wywołania wynosi zł. 
29.038 gr. 50.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest. złożyć rękojmię w wysokości zł. 3.871 
gr, 80.

Rękojmię należy złozyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładowych inst.ytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich- Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem puhli- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i  przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
portępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Krakowip ul. Starowiśl­
na Nr. 13. Sala Nr. 35.

Dnia 19 sierpnia 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VI.

(—) Józef Maciek.

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . .  2 0  gr. 
Nadesłane na stronie 6  po dziale gospodar. . . 5 0  gr.
Komunikaty ,  .  . . 60_ gr.

na 1-szoj , . . . .  7 0  g CENY OGŁOSZEŃ 9 Drobne z? w y r a z ........................................................
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%,

1 0  g r .

JYydawca za „Katolicką Spółkę W ydaw niczą’ Ske z ogr. odpow.: Jan Duch. — Retwkcru- aADowiAdzialny auzr. K onstanty Turowski. —- Drukarnia „Głoisu Narodu4' pod zarz. R, Ferka.


